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22-gi dzień procesu warszawskiego

Zeznania dr. Jana Mosdorta
WARSZAWA. (Teł. wł. —  mg.) W ćzo 

fajsze posiedzenie Sądu Okręgowego w 
sprawie o  zabójstwo ś. p. min. Pierac- 
kiejjO rozpoczęło się o godz. 10.35.

Na wstępie przew. oświadcza, iż 
wp? Tięlw podanie dra Jana Mosdorfa z 
prośbą o przesłuchanie go w charakte­
rze świadka.

Na Wniosek proa. żeleńskiego Sąd 
postanawia przesłuchać dra Mośdorfa, 
jako świadka.

Przed Sąaem staje św. Mosdorf, zw oi. 
niony od przysięgi przez strony, św ia ­
dek podaje, i i  jest publicystą i mieszka 
w W arszawie.

W  dniu 13. czerwca 1934 r.. w środę 
opieczętowano drukarnię „Sztafety", or­
ganu O. N. R., której świadek był kie­
rownikiem. Pewna osoba, której nazwi­
ska świaaek nie wymienia, powiedziała 
świadkowi, iż rozmawiała z bardzo mia-

P a n o w i e "
u b i e r a j m y  s i ę
w salonie krawieckim

G. JCLUECA
Lwófl, Akademicka u  l p.
 T eł. 1 1 5 -6 5----------

»»

1693

rodajną osobistością w Państwie, iż je- 
dj nym powodem istotnym represyj prze­
ciwko „Sztafecie" było to, że obóz na­
rodowo * radykalny urządza rozruchy 
antyżydowskie w W arszawie.

Jsoba ta wiedziała, że świadek zaj­
muje w sprawie tych rozruchów inne 
stanowisko. Rozmowca świadka zako­
munikował mu wówczas, że zwrócił na 
to uw agę wspomnianej osobistości, któ­
ra zaznaczyła, że gdyby miała jakieś 
gwarancje w tym względzie, ewentualnie • 
po widzeniu się ze świadkiem przekona­
ła się, że obóz narodowo - radykalny 
tych rozruchów nie urządza, to możli- 
wem jest, że represje byłyby cofnięte.

Świadek zaznaczył wówczas, iż w  
ówczesnej sytuacji nie mógłby prowa­
dzić rozmów. W yjaśnił też, że obóz na­
rodowo - radykoniy jest obozem młodym 
i dlatego rozwiązanie jego byłoby rze­
czą niekorzystną.

Zdaniem świadka rozruchy nie były 
organizowane przez obóz narodowo -ra­
dykalny. W ezwanie do spokoju dwukrot 
nie zamieszczone w „Sztafecie" było 
traktowane serjo.

Rozmówca oświadczył świadkowi, że 
porozumie się z wspomnianą wyżej o- 
sobistością i skomunikuje się następnie 
ze świadkiem. Rozmówca ów określał 
tę osobistość literą „p“. Przez co świa 
dek rozumiał ministra Pierackiego.

W  czwartek, dnia 14 czerwca o godz. 
4-ej popoł. świadek otrzymał telefon od 
ow ego rozmówcy, który zakomunikował, 
że osoba, z którą rozmawiał, porozumie 
się w sprawie „SztafeJy", z min. Pierac- 
kim. Jeżeli min. Pieracki bv‘dzie miał 
wątpliwości, to zatelefonuje, świadek  
czekał na ten telefon do godziny 10-ej, 
czy 11-ej wiecz., lecz telefonu nie było. 
Późnym wieczorem odbyło się w  mie­
szkaniu świadka zebranie kierownictwa 
Obozu Narodowo - Radykalnego, przy- 
czem zastanawiano się nad wytworzona

sytuacją. Z Komisarjatu Rządu zebrani 
posiadali wiadomość, że odpowiedź w  
sprawie ewentualnego cdpleczętowania 
drukarni będzie dana prawdopodobnie 
we wtorek. Zastanawiając się nad zbie. 
giem dat zebrani doszli do wniosku, że 
jeżeli odpieczętowanie drukarni nastąpi 
w piątek, lub w sobotę, to zrobi to wra­
żenie, w społeczeństwie, że albo chodziło 
o nieporozumienie, albo też, że stanowi­
sko Obozu zw yciężyła Jeżeli zaś nastąpi 
później to wywoła powszechne wraże­
nie, że były jakieś targi. W obec tego  
postanowiono, że gdyby sprawa została 
rozstrzygnięta po niedzieli, to „Sztafeta", 
przestanie wycnodzić. Postawiony oyi 
też wniosek, aby porozumieć się z min. 
Pierackim, celem zupełnego wyjaśnienia 
sprawy.

Świadek udał Się następnie dc jedne­
go z adwokatów, nie będącego człon­
kiem O. N. R. z piośbą, aby poszedł ze 
świacuciem do p. młnlstr? Pterackiegi . 
Adwokat ów ladzłł świadkowi pójść sa

memu. Było to w piątek 15 czerwca, 
świadek zatelefonował pc raz pierw­
szy do Ministerstwa kolo godziny 1-ej 
lub 1.30. Telefon odebrał zastępca se­
kretarza, krory zakomunikował świad­
kowi, że ponieważ Minister i sekretarz 
są na zjeździe wojewodów, nie może mu 
w tfcj sprawie nic powiedzieć. Sekretarz 
miał wrócić za godzinę, świadek nie 
mówił wów czas w jakiej sprawie prosi 
o audjencję. Po upływie godziny świa 
dek zatelefonował w obecności dr. Glu 
zińskiego, po raz drugi do Ministerstwa 
Telefon odbierał wów czas sekretarz Ml 
niutra. Świadek zapytał, czy Pan Mini 
ster może go dziś przyjąć, na co otrzy 
mai odpowiedź, że p. Minister jest bar 
dzo zajęty na zjeżdzle wojewodów, 
tak, iż sekretarz nie będzie nawet mógł 
się porozumieć, czy auąjencja jest mo. 
żliwa. świadek dodaje, że rozmowę tę 
zapamiętał bzrazo dokłaanie. Sekretarz 
' ‘hilstza. naznaczył, żfe zjużd włbjewo. 

w bęazie trwaj prawdopodobnie je­

szcze jeden dzień. Z te to  świadek wy­
ciągnął wniosek, że p. Minister nie chce 
mu odmówić audjencji, ale pragnie ją 
przenieść .ta dzień późniejszy. Na uwa­
gę sekretarza, że może zapisać świadka 
na któryś z pierwszych dni następnego 
tygodnia.

«wladek podziękował, mówiąc, „to 
już nie warto", św iadek twierdzi 
stanowczo, że nie mówił wówczas: 

„to już zapóźno‘\
Wyjaśnia aaiej, że przeszło 39 osób po. 
w tarzało mu jego słowa w tormle „tr> 
będzie już zapóźno" i dlatego zapewne

H U TY  S Z K LA N E

L  STOLLE ,,?DIGMEN“ ostrzeżenie
SPiCfKA AKCYINA K i  MmG SN faG SIB B  GSSPÓŁKA AKCYJNA

W zw iązku z pow odzen iem , ja k iem  s ię  c ie sz ą  n a sze  w yroby ___ 
na naszym  ry n k a  ich  n aślad ow n ictw s, v:obec czego  prosim y uprzejm  e 
K lijentelę prz f n sb yw an in  zW rioif w*g<. i e  w yroby Hut S zk la n y ch  J. 
Sp. A kc p o sia d a ją  e ty k ie tę  J o t ą  lu t  
fio 'e to w ą  ja k  p od ajem y obok

szk la n e , n k a zs ly  się  
n a szą  Szanow ną  
S to lle  „Niem en*,

4f n
p ozatem  kolorow a k ry sz ta ły  —  w ytraw iony  na dn ie  znak  J  ]fL£

O  *
Vryr»biane przez n a s  a r ty k u ły  są  do n ab ycia  wszęd>2t ia a -en ie  R z eczy p o sp o lite j  

i W olnego M iasta G dańska we w szy stk ich  p ierw szorzęd n ych  salopach .

Huty Szklane J. STOLLE „HiEME!i‘ Sp. Akc.

TELEFUNKEN 
"SA LO N

L W  r  i W
FI. M arjacki9Ip. tel.226-56

zostaje głwarty 
a dniu 15 grudnia 1935
H J N N H N N N H iB N U H M O N IN N H N D I

i od dnia następnego od godz. 
15-tej do 20-tej b ę d z i e  stak  
czynny dla użytku P. f Kljentów.
Demonstracje nowoczesnych ‘ apa- 
ratćw, zdjęcia głosowe, r :pro* 
dukcje megafonowe.

!*
ogólnej sugestjl uległ również sekrekrz. 
Na iem rozmowa się skończyła.

Na pytanie prok. Rudnickiego, czy 
świadek przebywał ostatnio zagranicą, 
świadek Mosdorf podaje, żz przez cały 
czas był w granicach Państw a Polskiego 
Z okresu półtora roku, około 9 miesię. 
cy był w Warszawie. O rozmowie,/któ­
ra była tu poruszana, a dotyczyła j'egc 
osoby słyszał zaraz po zabójstwie.

Ząpyrany przez prok. Rudnickiego 
dlaczego nie zgłosił się wcześniej, 
świadek wyjaśnia, że nie zrobił tego z 
następujących powodów: po otrzyma­
niu około godz. 4.30 telefonu, że mini­
ster Pieracki został ciężko postrzelony 

św iadek zorientował się, że  pierw­
szym  pomysłem, k tóry  m oże  nasu­
nąć się w ładzom  śledczym, jest  
powiązanie rozm ow y św iadka z  
fak tem  za b ó js tw a . Ś w iadek  uwa­
żał. że byłoby to nieslychauem na  
rażeniem O bozu  N arodow o  -  R ady  
kalnego, g d y b y  sprawa telefonu w  
chwili niesłychanego podniecenia  
miała być rozw alkow yw ana  i g dy  
by św iadek  był w tej sprawie prze  

słuchiwany.  
św iadek  postanowił wyjść o  godz. 

5-tej z mieszkania. Około godziny 8-ej 
wiecz. przyszła do jego mieszkania po­
licja i jak się świadek dowiedział prze 
bywała tam 3 dni. W ezwania żadnego

św iadek nie otrzymał, a jedynie aspi­
rant Brogowski powiedział do matki 
świadka, aby gdy świadek wróci do do 
mu, porozumiał się z nim. O samej 
sprawie świadek nic nie wiedział, 
śledztwo bowiem było pokryte całko­
witą tajemnicą. Świadek przypuszczał 
nawet, że sp raw a telefonu mogła uto­
nąć. Następnego dnia po zabójstwie 
świadek w  mieszkaniu jednego z adw o­
katów odbył konferencję z szeregiem 
działaczy O. N. R. Podczas tych kon- 
ferencyj świadek wysunął koncepcję 
zgłoszenia się do  prokuratora, lecz ó-  
becny wówczas adw, Rossman zauwa­
żył, że świadek może to zrobić w  po­
niedziałek, oszczędzi bowiem sobie 
ewentualnie pobytu w  areszcie w nie­
dzielę.

Świadek zdawał sobie sprawę z te­
go, że jeżeli się zgłosi, to będzie musiał 
pozostawać w śledztwie ze względu na 
pow agę  około pól roku, zantin się

wszystko wyjaśni. Mimo to świadek 
uważa . że zgłoszenie się jego może 
być celowe gdyż mógł złozyć ośw iad­
czenie, w yjaśniające sprawę. T y m cza­
sem otrzym ano wiadomość o obozach

«»

Sukna ty lk o  p ierw szo­
rzędne w yroby

n a  s e zo n  je sie n n o  z im o w y

Z. Grocholski
LWóW, W AŁOW A 9

koncentracyjnych. • W  tych w arunkach  
uznano, że stawiennictwo świadka nie 
byłobv celowe. Świadek zgodził się na 
ukrywanie się. Świadek przebywał o- 
statinio w W arszawie, pokazywał sie o- 
twarcie w miejscach publicznych. Po-

(D alszy  ciąg na str. 2 -giej)
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(D alszy  c iąg  ze str. 1-szej; 
flit-waż w sprawie o zabójstwo min. 
Pierackiego nie było o świadku mowy, 
a sam wycofał się z życia polityczne­

g o , : ze  w zględów  n i e ■ mających nic 
wspólnego ani z  zabójs tw em , am  ze  
sprawą obozu odosobnienia w  Berecie  I swej o sob j  w piocesie i dlatego zjawił
KartuskieJ, nie miał już powodu ukry- I się w Sądzie

w ać się. W  dniu wczorajszym świadek 
dowiedzia-' się z gazet o wymienieniu

Historia ukraińskiego ruchu wywrotowego
Po  zeznaniach św iaaka Mosdorfa 

Sąd  przystąpił do przesłuchiwania 
św iadka W acława żyborsk iego ,  na- 
ćżelnika wydziału bezpieczeństwa w 
AAin. Spraw  W ewnętrznych, sw iaaek  
podaje, że w chwili powstania Państw a 
Polskiego służył w  armji polskiej w 
stopniu podporucznika, później w stop­
niu p o ru c z n k a  pełnił funkcje w 2-gim 
Oddziale Naczelnego Dowództwa w 
W arszaw ie. 6 czerwca 1935 r. przenie­
siony został do centrali Min. Spraw We­
wnętrznych na stanowisko naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa.

Jeżeli chodzi o ukraiński ruch w y -  
WTOtowy, to, jak  świadek zaznacza, że

F U T R A  D A M S K IE
go t •  w •  w najwiek*zym wyborze w izeikie  
p i*  ł s r ó b k l  w y  lc o n u j  e n e j t a n i e j

F* iJ. Lubelscy,” ów Rutow
14fcl

składająca się z  5 zaufanych członków.  
Naczelne kolegjum składało się z 10 
członków, byłych wojskowych armji u- 
kraińsrkiej. W  organizacji tej niema je­
szcze Eugenjusza Konowalca. PierW- 
szem poważniejszem wystąpieniem 
Ii. O W. był zamach na osobę ówcze­

snego Naczelnika Państw a  M arszałka 
Piłsudskiego. Zamachowcem był Ste­
fan Fedak. Aresztowanie Fedaka do ' 
prowadziło do ujęcia dalszych nici 
U. O. W., co złamało prężność organi­
zacyjną.

skiejjo S tel. 248-70

zarys, jaki przedstawi Sądowi, będzie 
nieco pobieżny, gdyż przechodzenie 
kolejne wszystkich faz tego  ruchu1 za ­
jęłoby zbyt wiele czasu, Ruch ten na 
terenie Polski przejawia się od 1920 r. 
W ów czas na tle ogólnej sytuacji poli­
tycznej na terenie ziem południowo- 
wschodnich powstał silny antagonizm 
antypolski. W ywołany on został nie­
powodzeniem walk, jakie miały miej­
sce wr ubiegłym okresie, drugim zaś 
momentem był fakt niezadecydowania 
ostatecznego granic na terenie woje­
w ództw  p o ł u d n io w o -  wschodnich. W  
omawianym okresie była tzw. „hałyc- 
ka a rm ja  ukraińska", siczowi strzelcy 
na wielkiej Ukrainie, i odrębny korpus 
tych strzelców. Grupa ta dała inicjaty-

O d  100 la t
1->31 poraź pierwsza niebyw ała okazja 
l U i r r n r 7 D r l a U  Towarów dekoracyjnych  
n j f ^ j f l b C U O '  z porcelany i szkła jak, 
ligu iy, flakony, serw isy stołow e, h ero jcia n ':  
co  czarnej kawy, k r y s z t a ł y  itp. Każdy 
zakupi na ®w. M i k o ł a j a
pięicn', ( J l i f c w l l l  i G wiazdkę za bezcen
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wę ,do utworzenia nielegalnej organiza­
cji o charakterze w ojskow ym , a to dla 
kontynuowania  dalszych walk celem u-  
tworzenia samodzielnego państwa u- 
\raińskiego na terenie z iem  Małopol­
ski W schodnie j. W  czerwcu i lipcu 
1920 roku odbywały się przedwstępne 
konferencje i porozumienia, zm ierzają­
ce do utworzenia takiej organizacji. 2 
września 1920 roku ukazuje się rozkaz 
Nr. 1, wydany pod płaszczykiem orga­
nizacji „W ola" ,  który głosił, że dla 
p tzeprow adzenia  realizacji walki, po­
wstaje wojskowa o rganizacją  z kole­
gjum na czele, celem zbrojnego w ystą­
pienia przeciwko wrogom. Rozkaz pre­
cyzował następujące cele: objąć w szy­
stkie organizacje ukraińskie, względnie 
powoływać do życia organizacje ukra­
ińskie, nadać im jedną  formę o rgan i­
zacyjną, kierunek pracy i ideę, utrzy­
mać związek ze wszystkiemi wojsko­
wymi organizacjami ukraińskiemi i od­
działami zarówno w kraiu, jak  i zagra­
nicą, utrzymywać związek ze wszyst­
k im i  ukraińskiemi organizacjam i poli- 
ycznemi w kraju i zagranicą  i w odpo- 
viednim momencie p rzeprow adzić  re­

alizację wystąpień, zmierzających do 
uw orzen ia  samodzielnego państwa u- 
kmińskiego W  myśl t powyższych za­
sad przystąpiono do organizacji te- 
.•enu, mianowicie nastąpił po­
dział Małopolski W schodniej na 6  
okręgów wojskow ych  z  okręgowem i  
Kolegjamt na czele. W  powiatach po- 
wsały kolegja powiatowe, odpowiednio 
oowiązane z okręgami. Najm nie jszą  
jednostką jest  „Ri j “ czyl i  boiówka,

& Sr n  A t l a n t i c
lochach i cza- 
rownych pio­
senkach
78089

Dziś p r e m j e r a  o s z a ł a m i a n e g o  przepychem 
gigan tycznego  arcydzieła o upojonych me-

ynrilP MflTV2 F W  roi. gł Ja.. .es  Cagn^y, Joan  Blon- nULRŁ I IU I I LL dell, R uby Keeler  i Dick Poweil.
Ponad to  b erze udział 300 na ;pięknie:szych G ir ’s.

ttonowalec na widowni
Latem 1921 roku ukazuje się na te­

renie lwowskim b. chorąży armji 
austrjackiej i były dowódca strzelców 
siczowych Ettgenjusz Konowalec.  Ko- 
nowalec, który nie wyszedł z szeregów 
siczowych strzelców, dostał się w cza­
sie wojny światowej do niewoli i został 
zesłany do wschodniej części cesarstwa 
rosyjskiego. Zabiegał on o dostanie się 
do U. W. O. Nie cieszył się jednak za ­
ufaniem b. wciskowych ukraińskich, 
tembardziei, że niewyraźna ’ola jego 
na Ukrainie wielkiej od czasu Skoro-  
padzkiegc wytworzyła  przeciwko nie-

dor Twerdochlib, rzecznik poro­
zumienia polsko -  ukraińskiego. 
W raz z księdzem  l lkow em  stanął 
on na czele grupy izw . chliboro- 
bójw, wprowadzając do Se jm u  kil­

ku posłów j 
Liczne aresztowania osłabiają 

prężność U. W O Konowalec w oba­
wie przed aresztowaniem przenosi się 
wraz z calem kolegjum zagranicę.

W styczniu 1923 r. odbywa się zjazd 
okręgowych komendantów, zwołany do 
G dańska. Na zjeździe tym zos 'a je  za­
kończona reorganizacja U. W . O. Na-

m  NE u Mil n u A P I K !
Fabryki w yrobów  sreb rn y ch

D. L. N e u m a n n
Lwów, u l. K och anow sk iego  21 

Znak ochr. te l ^06-74 — Do nabycia  .«  
w szy stk ich  w ięk szy ch  im -gazynach  ju b iK cr  
sk ic h  w ca łe j 1'o lsce , lub  w p rost w fafcry.-e

r^fc

dziejach U. W . O., to jednak kroniki 
policyjne notują kilka wystąpień tej 
organizacji, a m. in zabójs tw o U kra­
ińca Matfijasa w 1924 roku, zamach na 
Prezydenta  W ojciechowskiego 5 w rze­
śnia 1924 r., kilką napadów na a m b u - , 
lanse pocztowe i napad rabunkow y na 
wydzia ł pow ia tow y w Dolinie w lipcu 
1925 r , wreszcie zabó js tw o  kuratora  
Sobińskiego 19 października 1926 r. 
Zam achy te miały na celu podniesienie 
autorytetu U. W . O. w oczach społe­
czeństwa ukraińskiego i dostarczenie 
funduszów organizacji W vwołały  one 
odruch zwłaszcza ze struny 's ta rszego  
społeczeństwa ukraińskiego przeciwko  
tym  metodom.  Pózatem

umwnienie  iv tym  sam ym  okresie  
szeregu afer szpiegowskich, jak  
Mv n y k a , braci Werbickich, w y w o ­
łało również bardzo silny odruch i 

podw ażyło  autorytet U. W. O.
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mu szereg zarzu tów  i kampanję prze­
ciwko jego osobie. Dopiero małżeństwo 
Konowalca z córką adwokata  Fedaka, 
z którego roćzjny wyszedł zamacho­
wiec Stefan Fedak, otworzyło' mu do­
stęp do szeregów organizacji i osoby 
Petruszewicza. Kono.walec w ykorzy­
stując osłabienie spoistości organizacyj­
nej, jaka powstała po zamachu Fedaka. 
uchodzi  do U. V> O. i obejmuje naj­
ważniejszy referat ganizacyjny. Ma 
on szerokie kompetencję i bvł właści­
wym kierow ";kieJn organizacji. P rzy­
stępuje on przedewsz-ystkiem do reor-

czelne kolegjum zostało zniesione, a na 
jego miejsce powstaje komenda U. W. 
O. z Konowalceiń na czele. Dla spraw 
krajowych Kófiowalec wyznacza ko­
mendanta krajowego.

15. marca d 923 r, zapada  decyzja 
ra d y  am basadorów  odnośnie Małopol­
ski Wscnodniej, p rzyznająca ja P ań ­
stwu Polskiemu. Powoduje  to silne za­
łamanie się i depresję rak w społeczeń­
stwie ukraińskiem, jak i w szeregach 
U. W O. jji ;

U. W .Ql ..w  większej częśc; odry­
wa się od osoby PeTusewicza ze wzglę-

CitRR.CIłFM. f Afi M..40, KÔÓAl Stfl* WARS7A1.#

W tedy to powstała wśród pewnej gru­
py myśl oderwania sie od LL W . O i 
stworzenia nowej oiganizacji, k.óraby 
nie byis związana z przeszłością 
U \V .0 .  Konowalec pod naciskiem 
opinii publicznej i licząc się z konse.k- 
wencjam. tego zjawiska, zaprzecza na 
łamach „Surm y" angażowaniu się U. 
W. O. w akcii szpiegowskiej, stwier- 
dzaiac  p rz y e m . że w U. W  .0 .  lest 
specialby referat' in torm acy;no - wy- 
wiadowczy, którego praca skierowana 
jest wyłącznie przeciwko podważeniu 
riły armii polskiej. Konowalec. posunął 
się nawę* do gołosłownego twierdze-
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ganizacji U. W. O. System kolegjalny 
znosi, a na miejsce kolegjów powiato­
wych i okręgowych mianuje . komen­
dantów.

Z polecenia Pefrusewicza organiza­
cja przystępuje do k e j i  terrorystyczno- 
sabotażowej. Jest to jesień 19221 roku. 
Akcja ta miała na celu z jednej strony 
przeszkodzenie ludności ukraińskiej 
wzięcia pozytywnego udziału w Wybo­
rach, a z drugiej strony zwrócenie u- 
wagi zagranicy na stosunki w M ałopob 
sce Wschodniej. W  wyniku tej akcji 

ginie kilku, a nawet kilkunastu  
Ukraińców, k tórzy  pozy tyw n ie  u- 
stosunkowali się dn Państwa Pol­
skiego. M. in. zg inął w ów czas Si-

du na jego filosowieckie nastawienie i 
podporządkowuje się wyłącznie Kono- 
wałcowi. Kryzys ten przeciąga się do 
połowy 192,6 roku. Aczkolwiek okres 
od 1923 do 1926 r. na leży .bezsprzecz­
nie do okresu  najspokojniejszego w

nia, żę afery szpiegowskie są wynikiem 
prowokacji.

Przed przystąpieniem do omawia­
nia s truktury  U. W. O. świadek Żyoo.r- 
ski zaznacza, iż w  tym mniej, więcej 
okresie czasu pow stała  inicjatywa u- 
two-zenia drugiej organizacji, miano­
wicie O. LL N., stworzonej przez ten 

’ sam obóz, która jednakowoż ńie znala­
zła jeszcze w yraźnego  oblicza. Clkres 
ten przeciągnął się jeszcze przez aość 
długi czas. zanim się skrystalizował w 
nową formę organizacyjną, pod jak ą  
następnie U. W. O. występowała.

Pamiętajcie przed Gwiazdką o najnieszczęśliwszych 

n ewidomych cywilnych we Lwnwie!
Zapisujcie s ?ę na Członków Towarzystwa opieki nad 

nrewidomymi we Lwowie! Lwów ul. Wałowa 9. —  Wpisy 
przy-muję sklep p. Grocholskiego.
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Mowa wygłoszona we L w o w i e  podczas uroczystego obchodu rocznicy inodzio

dnia 25 października 1910 r.
Zebr a tom y sre tota® dla uczczenia 

pamięci jednego z  największych synóv 
naszej polskiej ziemi, Jak niedawni*,' 
w Krakowie, w  jasne niezapomniane duli 
lipcowe skradaliśmy hołd dziękczynny 
wielkim przódkom, co nam zbudowali 
Ojczyznę, tak a n s  temu, co ją wzboga­
ci! i przedziwnie upiększył, przynosimy 
w  miłosnej ofierze wdzięczność i cześć.

A czynimy to nietylko przez ukochanie 
przesztosci pamiątek, nietylko w  poczu­
ciu słusznej plemiennej dumy, nietylko j 
dlatego źe w iecnick:ch piersiach n a ­
szych drzemią wciąż jeszcze niewygasłe 
szczątki zamierzchłych wierzeń, których 
najpiękniejszą cząstką było, jest i bę­
dzie św :ęcenie ojców pamięci, lecz

w  przeświadczeniu zarazem głębokiem, 
źe z tego uroczystego świata wyjdziemy 
silniejsi na  duchu, pokrzepieni n a  ser­
cach. A pokrzepienia, otuchy złaknien* 
jesteśmy bardzo.

Grom za gromem uderza w naród 
znjkany, cios spada po ciosie; nie lęku, 
lecz zgrozy dreszcze całą wstrząsają Oj­
czyzną. Nowe formy życia, które przyjść 
musiały, przyjść powinny, obudziły się u 
pas, śród nocy mar strasznych. Ze zdro- 
wem ziarnem powiało na nas tumanem 
plewy j pośladn; z płomieniem wszech-, 
ludzkiej jakoby sprawiedliwości przyszły 
i kłęby ciemnego, kopcącego dymu; z lek- 
kiem tchnieniem wolności przybyły i fale 
trującego powietrza i ciężą r.ad nami bo 
leśnie. W  sercach nieład uczuć, w  umy­
słach pojęć zamęt.

Uczą .nas szacunku dla obcych, a po­
gardy dla swoich. Każą nam miłować 
wszystkich, choćby ludożercę, a nlenawi- 
dzieć ojców i brari. ęa to, że nie gorzej 
może, lecz inaczej tylko myślą. Chcą nas 
wyzuć zupełne  z rasowego instynktu, 
cały pokoleń dorobek i dobytek oddać 
na  pastwę nieokreślonej przyszłości, na 
łup chaosowi, którego potworne Kształty 
lada godzina ukajać się mogą ponad to­
nią czasu. W  odwieczną budowę świą­
tyni narodu, której potężnie wrogów ra­
miona zburzyć .nie zdołały, biją dziś już 
młoty bratnia kierowane ręką: dla no­
wych gmachów pono naszych tylko gru­
zów potrzeba, jakgdyby owych budow­
niczych na własną nie stać było cegłę. 
Nad białoskrzydlnym, nie z mazanym, nad 
najczcigodniejszym Ojczyzny symbolem 
kraczą kruki i wrony, chichocą obce, a 
złowrogie puszczyki urągają mu nawet 
swojskie, zacietrzewione orlęta. „Precz 
z Polską" — wołają — „niech żyje ludz­
kość"! Jakgdyby życie ludzkości ze 
śmierci narodów powstać nogioi...

W  takich to czasach rozterki i zamętu 
myśl nasza zwraca się im przeszłości i 
trwożna zapytuje: Azaliż wszystko, co 
było, potępienia i pogardy godne? Aza­
liż tylko ro. co jest, co będzie, lub co 
być może, warte posłuchu i wiary?

Odpowiedź nie trudna.
Oto w tej chwili unosi się wśród nas, 

a nad nami, jasny duch jednego z tvch, 
co byli. Ileż w n!m światła, dzielności a 
mocy! Ileż w nim wysiłku, pracy, ą  cier­
pienia! Toć on znojnym trudem, ciężką, 
twórczą pracą, a w serdecznym bólu, na 
chwałę Oiczyzny ślad swego zaznaczy! 
'stnienia. Toć on bezkrwawym bojem, na 
niwach pokoju, zapewnił zwycięstwo 
polskiej myśli. Toć on nie „działami w 
kwiatach ukrytemi", ale dziełami okry- 
temi kweciem najcudniejszem świat ca­
ły rdoKul dla Polski. O wielka, święta

przeszłości, k tóraś  go wydala, bądź bło- 
bosła wioną!

:> * * *»
Utarło się już takie mniemanie, że 

sztuka jest kosmopolityczna. Jak  wiele 
rzeczy, które się utarły, rak i to jest  prze 
sądem. Tylko to, co sam rozum człow c- 
ka tworzy, tylko nauka nie zna granic 
ojczyzny. Sztuka, a nawet filozofja, jak 
wszystko, cc pochodzi z ąjębin duszy 
ludzkiej, co powstaje z zespołu uczucia 
z rozumem, musi nosić cechy plemienne, 
musi mieć narodowe, piętno. Jeżeli zaś 
muzyka jest ze wszystkich sztuk najdo­
stępniejsza. to nie dlatego, iżby miała 
być kosmopolityczna, lecz, źe jesł z na­
tury swej kosmiczna 

Muzyka jedna jest istotnie żywą sztu­
ka. Pierwiastki jej, wibracje, drgania, 
to pierwiastki życia- Cicha a dosłyszalną, 
potężna a n.iepoznana, jest ona wszędzie, 

• gdzie jest życie. Ona się łączy z wód 
szumem, z wiatrów powiewami, z lasów 
szmerem ona jest w żywiołowych ziemi 
przewrotach, w  ruchu planet potężnym, 
w ukrytych a zaciętych atomów wal­
kach; ona jest w światłach, i barwach, co 
olśniewają lub koją nasze oczy; ona jest 
w Krwi naszej krążeniach, w namiętności 
naszych porywów, w bólach naszych 
serdecznych.. Ona jest wszędzie ? sięga 
dalej i wyżej, niż słowo ludzkie sięgnąć 
może; ona się wznosi ku nadziemskim 
sferom czystego niebotycznego uczuc?

Ene-gja wszechświata brzmi nie. 
ustannie, brzmi nieskończenie wśród prze 
strzeni a czasu. Jej objawienie, rytm — 
z p. j wa Bożego pilnuje porządku, utrzy­
muje ład ś w a t  &w. Melodje Boga płyną 
nieprzerwanie po gwiazdnych obszarach, 
po mlecznych drogach, po światach, zą. 
światąch. po ludzkicn i naa^uazkicn azie 
dżinach, tworząc ten zespół cudny, wie* 
ku'sty: rai mocję, wszechbytu. P w s ta ją  
ludzie, i narody, gwiazdy, słońca, światy, 
by brzmieć, by dźwięczeć, a gdy ucich­
ną, życie ich gaśnie. WszystKO gra, śpie­
wa, mówi. Wszystko tylko własnym ru- 
cnent.. własnym głosem, i mową własną. 
Mówc guł, śpiewa i narudu dusza, a  jak?- 
— słyszymy w Szopenie... * i . i

Muzyka ludzka jest tylko fragmen­
tem muzyki wiecznej. W  jej fo-rr.ach, 
myślą i ręką człowieka stworzonych, 
zachodzą częste przeoorażenia. Czasy s1? 
zmieniają, ludzie się zmieniają, myśli, u- 
czticia coraz to in n e  przywdziewają sza-

wciąż odzywa głos pokuleń .wszystkich, 
gios rasy carej i głos ziemi, co je wy­
dała.

Żaden z narodów na świecie nie mo­
że «ię poszczycić taKiem, jak nasz, bo­
gactwem uczuć i nastrojów. Na harfę 
narodu naciągnęła ręka Boza strun bez­
miar cicnycb i rzewnych, potężnych i 
głośnych. Mamy i miękkość kochania, 1 
dzielność czynu, i liryzm, szeroką pły­
nący falą, i sitę rycerską, waltczną; ma­
my i tęsknotę dziewiczą, i męską roz­
wagę, i smutek tragiczny starca, i lekko. 
myś'ńą młodzieńca wesołość. Może w 
tern tkwi czar nasz. ujmujący, a  może 
tez' to i wada wielka1 Zmiany następują 
szybko, bezpośrednio prawie: od rado­
snych upojeń do żałosnych szlochań, od 
szczytnych porywów ao. upadków ducha 
dzieli nas, .często jeden krok tylko jedne 
oka mgnienie, Wiazimy tego dowody we 
wszystkich dziedzinach narodowego ży­
cia: w politycznych wypadkach, w spo­
łecznych przemianach, w pracy twórczej, 
w codziennym trudzie w towarzyskich 
stosunkach, w osobistych sprawach... 
Wszędzie, wszędzie. Może to tylko taka 
przyrodzona właściwość, ale w porów­
naniu z innemi, sytemi, szczęśiiwemi n a ­
rodami wygląda to raczej na niedoma­
ganie. A jeżeli to niedomaganie, tc na­
zwać je można wrodzoną narodową 
arytmją.

Z tej to arytmji pochodzi zapewne 
przypisywana nam niestałość i niemoc 
wytrwania; w niej tb  należy szukać źró­
dła naszej rzeczywistej niestety, nie­
udolności do karnego, -zbiorowego dzia­
łania. r W tej to' arytmji niewątpliwie 
tkwi i naszych dziejów tragizm nie­
szczęsny.

Ani jeden z tych wielkich, którym 
Opatrzność poleciła duszy polskiej o d -  

jawienie, nie zdołał tej arytmji dać ta ­
kiego silnego, jak Szopen, wy ażu. Oni 
byli poetami. I .hi krępowała jasność po­
jęć, ścisłość słowa, bo nawet nasza mo­
wa, tak dziwnie piękna i bogata, wypo-. 
wiedzieć wszystkiego nie jest w stanie;

był*muzykiem A muzyka, tylko iego 
muzyka, mogła oddać tę falistość ,.a- 
s z y - h  uczuć. tę ich rozlewnóść aż w  nie­
skończoność, i to ich aż do bohaterstwa 
skupienie, te szału porywy, cc, zda się, 
skały skruszą, i tę niemoc zwątpienia, w 
której i myśl się mioczy, i chęć do czy­
nu zamiera.

ty. Synowie niechętnie rchylają czoia 
przed tern, co było ich ojców — podzjwu 
i zachwytu przedmiotem. Kazdetnu no­
wemu pokoleniu, w zaraniu życia zwła­
szcza, w godzinach marzeń i pragnień, 
upojeń i porywów, młodości zdaje się, 
źe ono tylko pcha ludzkość ku niezna­
nym wyżynom, na nowe kieruje j;. tory, 
że ono jest tylko powołane do w itlk iC n  
myśli, do wielkich czynów i do dzieł wiel 
kich. Każde pokolenie pragnie mieć pię­
kno —  własne. To też powstają dzieła 
sztuki, w  tym poczęte duchu pov stają^ 
by usłużyć potrzebom chwili, powstają i 
trwają niekiedy krócej, niż ich twóccy 

Ale powstają i inne, które trwają d'u- 
żej, z których oo latach wielu widnieje 
jeszcze z-namię pokoleń kilku, znamię 
epoki i ideału, co jej przyświecał. A sa 
jeszcze i takie, zawsze młodością silne, 
zawsze szczerością świeże, z których się

Tylko w  tej muzyce, tkliwej a burzli­
wej, cichej a namiętnej ■-rzewnej a 'm o c ­
nej i groźnej, w tej muzyce, co się ja d a  
wymyka oa  dyscypliny metrycznej, co 
sir  lichwa pa karności rytmu, co nie 
znosi metronomu jak znienaw dzonego 
rządu, v» tej muzyce słyszy się, czuje, 
poznaje, że naród nasz, ziemia nasza, źe 
cała Polska żyje, czuje, działa: „in tem­
po rubato"

Dlaczegóż w Szopenie właśnie ozwa- 
ła się tak silnie dusza narodu, dlaczego 
ż jego serca glos rasy  naszej, jSk zdrój 
■kryształowy z głębin ziemi niezbada­
nych, -wytrysnął ootężny, ożywczy, prze­
czysty? Spytajmy o j p  Tego, który „ło­
no tajemnic odmyka"... ■ On nam nie 
wszystko jeszcze powiedział i bodaj źe 
nigdy wszystkiego nie powie...

Zwyczajny „krwi polskiej" słuchacz, 
z wielką sztuką muzyczną nieoswojony,

Paderewski o Lwowie
Z mowy wygłoszonej w pierwszym Sejmie polsLtm w dniu 19-go

lutego 1919 roku
 Czem jes t  Lw ów  dla Polski, jak  kiem polskiej myśli. Jeśli W arszaw a

jes, jej di agi, jak  n ieodzowny, tego 
chyba Polakom tłumaczyć nie potrzeba  
N a  południowym wschodzie Lw ów  jest 
najpotężniejszą wolności ostoją, jest  
strażnicą polskiego ducha, jest ognis-

byla i jest  sercem Polski, to przez  
długie lata ucisku i niewoli Kraków i 
Lw ów  były jakoby płuc dwoje, kjóremi 
cały naród chłonął niezbędne dla życia  
wolności powietrze

mistrza, w Filharmonj:

arcydzieł Bacha, Mozarta, Beethoven- 
słucha niechętnie czasem nieeerpliwie. 
Kunsztowna tvielogtosowcść, bogactwo 
przcióżnych dźwiękowych pow :-!*łań, ja  
sne dla wyćwiczonego umysłu, nie d o  
stępne dla jrgo ucha. Myśl jego się gubi 
w misternych fugach, uw aga się błąka i 
rozprasza wśród marmurowych kształ-

P I F D f c l l l f  I  na czystym miodzie
w wielkim doborze 

smaków i gatunków.

F IG U R K I C H O I N K O W E
z najlepszej czekolady
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tów pięknej, lecz germańskiej sonaty; w  
przedziwnych gmachach klasycznej sym- 
fonji zimno mu jakoś i meswojsko, jak  
w obcym kościele; prometeuszowegu 
bólu największego z muzyków świata on 
odczuć nie potrafi. Ale niech się tylko 
odezwą szopenowskie dźwięki, nasz słu­
chacz „krwi polskiej"' zmienia się odia- 
zu.. Słuch się natęża, uwaga skupia, oko 
błyszczy jaśniej, krew szybciej krąży: 
raduje się serce, chuć i łzy spadają na 
lica. Czyto fańce rodzinnego Mazowsza, 
czy tęskne Nokturny,) czy dziarski" Zie­
mi Krakowskiej odgłosy, czy tajęmne 
Pieludja, czy zamaszyste Polonezy^ 
żywiołowe a przedziwne Etiudy, czy 
ourzliwe a epickie- Ballady, czy też bo 
haterskie Sonaty, —  on wszystko .rozu­
mie, odczuwa wszystko, bo wszystko to 
jegc. polskie.

Rodzime powietrze owiewa jego isto­
tę, swciski prz»ed nim roztacza się kraj­
ob raz . , Pocf niewyraźnym smutnego 
ba błękitem — szerokie ojczystej ziemi 
równiny, sina wstęga lasów, pola upraw 
ne, żyzne łany, ugory, piaski ubogie... 
U stóp łagodnych pagórków — zielone 
łąk niziny, od których pod wieczór 
mroczne, tajemnic pełne idą opary. 
Szemrze w oaa ruczajów, szepcą płaczli­
we, rzadkie brzozy {  wierzby liście, 
wiatr muska wierzchołki tODÓl wyniosł?. 
porusza zielona jeszcze falę kłosów i j r i  
i pszenicy, a od borów sędziwych idzie 
woń zdrową, żywiczna..

Twory prastarej pizodków wyobraź­
ni zdają się napełniać tę przyrodę, o d .  

umarłyrh bóstw postacie powstają 
wskrzeszone, mitologja cała wśród wio­
sennej nocy budzi się znowu do życia 
Scherzo! Niby jakieś bogów i bożków 
bogiń ‘ boginek mocarne krotochwile.

Po łąkach i polach wiją się przeróż­
ne dzhvy. W  gęstych zaroślach mocuia 
się wilkołaki Igrają figlarne chochliki 
Lubeczki i miiosteńki krążą w pląs--:" 
zalotnych, to znów otaczają kołem bog ń 
królowę, naszą miłości królrwę, Dzie- 
dzilję, aby pieśni jej posłuchać,'  pieśni, 
co się dobywa z piersi rozwartej, z któ­
rej widnieje kochaniem wezbrane serce 
całe — serce Polski. Czasem odwieczny 
Perun się odezwie i zagrzmi, ponuro, 
groźnie, uroczyście. Drżą święte gaje. 
spłoszone rusałki znikają z powierzchni 
jeziora A oto nieco pionie oa błyskaw ic  
ognia. W icher się zerweł straszliwy I 
pędzi, i goni, i niszczy, i łamie... ś ro d  
burzy odmętu runęły sklepienia tak  ongi 
dumnej i władnej Derwidów świątnicy...

Słucha nasz Polak. Tchnienie lata na 
oiców ziemi ogarnia jego duszę. Złote 
morze pszenicy gdzieś wyschło. Zboże 
już w snopach i kopach, spoczęły sierpy. 
Fruwają lekkie przepiórki i poważniej­
sze kuropatwy, badając skrzętnie zasob- 

(Dalszy ciąg na str. 4 -tej)
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nz jeszcze rżysko. O J pieśni żniwiarn.,ch 
drżą jeszcze powietrzne fale: z lęgów i 
pastwisk uochodzi odgłos fujarki pasiu- 

W wiejskiej opodal gospodzie raź- 
wan. Grają zręcznie skrzypki, 
r d ucha; potrącając częsio o tę 

:ą, plemienną zwiększoną kwartę, 
w, ^ruje im uparcie pedał próstaczej ba- 
setli, a lud nasz tańczy żwawo, zam a­
szyście, lub śpiewa zwolna^ z zadumą, 
ten lud nasz zdrowy a kapryśny, weso­
ły a przepojony tęsknotą. W  kościółku 
g aj.-; ubogie ot gary....

Tuż niedaleko, w dworze okazałym, 
żarzą  się światła po komnatach Szlach­
ty dostojnej, snać po sejmiku, Pum barw 
ny, lśniący. Zabrzmiała kapelą. Pan pod­
komorzy, a r.toże ktoś godniejszy, co z 
wieku i urzędu to mu się należy, polo­
neza zaczyna. Brzęczą karabele, szelesz­
czą wzorzyste mąterj-e i purpurowe kon­
tuszów wyloty. Posuwistym f.rokiem idą 
Jumne pary. Ku pięknym oczom, ku li­
com gładkim, staropolskiej mowy płyną 
slcuwa giadkle, męską łaciną zgęsta prze­
platane. Czasem ktoś nieśmiało francu­
szczyzną zatrąci...

A gd> skończyli, starzec siwowłosy
0 długiej brodzie, o srebrzystym glosie, 
przy dźwiękach gęśli, dudarza, przy lutni
1 harf wtórze, jakąś  zamierzchłą baśń 
opowiada. Mówi o Lechu, Kraku, Pcpie- 
lu; o Balladynie, W enedue, Grażynie; 
prawi-o zamorskich krajach, o włoskiem 
nieoće, o świetnych turniejach, truoadu- 
row pieśniach; śpiewa o B-ałyni Orle i o 
bratniej Pogoni, o zwycięskich walkach 
i bitwach przegranych, o bojach sław­
nych, wielkich, nieśmiertelnych, choć 
nieskończonych, nierozstrzygniętych...

Wszysey go słuchają- wszyscy rozu­
mieją...

Podczas gdy w ogrodzie, wśród wo­
ni róż, jaśminu, lili-j westchnień czystych, 
pobłażliwego lip starych poszeptu, przy 
gwiaździstym roKturnie urocza kaszte­
lanka smętnemu młodzianowi czyni mi­
łosne -nocy letniej zwierzenia.

Minęło już lato i lata minęły. Minęły 
sław ne pancernych rycerzy pochody, 
opadły sk rzyd ła ' nieustraszonych husa­
rzy, co p-uli zwycięsko morskie Bałtyku 
fale, ułanów przemężne szarże zakuły się 
v  spiżowe narodowej chwały wspomnie­
nie... jesień nadeszła. Preludja jakby  Epi­
logi! Czy to jesień życia? Nie. T o  życie 
j*es«e ni. Dni już krótsze, światła skąpiej, 
mniej już pugody i wesela. Choć czasem, 
gdy słońce całym zajaśnieje blaskiem, 
od  bogactwa barw niezrównanych oder­
wać się trudno znać już przewagę mro­
ków ciemności. Staroświecki zegar, co 
dziaWrftń, pradziadom, lepsze mierzył 
czasy, wybija teraz poważnie późną, 
nocną godzinę. .Wiatr wyje pcnu io  w 
pustkę koituna Słychać miarowe krople 
jesiennego deszczu, słychać spadanie 
zwiędłych na ziemię liści i osierocorych 
gałęzi szmer po nich żałosny.

Na starych cmentarzach, na  dawnych 
kurhanach i uroczyskach latają widma, 
upiory, snują się posępne duchów koro­
wody. Jakież to wiama, upiory? Duchyż 
to czyje? Azaliż to Źółkiewsk; Czarniec­
ki? Azaliż to Bogusław, Janusz Radzi­
wiłłowie, Radziejowski? Czy -to nie ta 
szlachetna i dziś mimo wszelkie niesz­
częścia —  wzniosła, świetlana, jasna, ja ­
snogórska Kordtfck-cgo postać? Czy to 
nie Siciński? A może to  Rejtan, ą może 
nieszczęsnej Targowicy marszałek Szczę 
isny? Może Bartosz Głowacki? a może i 
Szela?... O nie! Oni do historji należą, a 
historja —  to czcigodna a wybredna 
strażniczka, co wprawdzie, stojąc u pro­
gu wieczności, wpuszcza do przybytku 
zarówno złych, jak i dobrych, lecz sa­
mych tylko wielkich.

Ta zaś muzyką — to cząstka wiecz­
ności samej i w niej się wszyscy miesz­
czą. wielcy i mali, możni i.ubodzy, sław­
ni i bezimienni, wszyscy, tylko wyjęci z 
wad, przywar i zbrodni ziemskiej powło­
ki skąpani w zdroju najczyściejszej du­
szy, upiększeni, uszlachetnieni.

Bo Szopen upiększał, uszlachetniał 
wszystko. On odkrył w głębi ziemi pol­
skiej najdroższe kamienie, on z nich u- 
czynił najcenniejsze skarbnicy naszej 
klejnoty. On, bodaj źe najpierwszy, na­
dał chłopu polskiemu najponętniejsze 
szlachectwo, bo szlachectwo piękna. On 
wprowadził chłopka naszego w świat 
•szeroki, wielki, na zamkowe, przepy­
chem lśniące sale, on postawił go -abok 
dumnego wojewody; obok sławnego wo­
dza — sielskiego postawił pastuszka, o- 
bok możnowłaónej pani — wydziedzi­
czoną umieścił sierotę; on, poeta, czaro­
dziej, potężny z ducha monarcha, zrów­
nał wszystkie stany, nie tu, na poziomie, 
na codziennego życia nizinach, lecz'hen, 
wysoko, na najwynioślejszych szczytach 
uczucia.

T ak  Polak słucha Szopena. T ak  słu­

cha on rasy swej całej wielkiego głosu. 
Od cichej słodkiej, świetianej i powiew­
nej kołysanki począwszy, aż do tych 
dw u sonai groźnych i mocnych, jakby 
z bohaterskiego kruszcu okutych, — to 
cala skala jego i jego narodu życia... On 
widzi sieoie niemowlęciem, jak n.u nad 
kołyską w dzień słoneczny, upalny, przy 
grywa orkiestra motyli, jak mu skrzęt­
ny rój pszczółek brzęczy miodowo, jak 
mu chór ptasząt świergoce pocichu, by 
nie obudzić uśpionego... On widzi swe 
dzieciństwo sielskie, anielskie, swoją 
młodość górną i chmurną, swój wiek 
męski, wiek klęski... A oto  i zima. Z. 
wichrów poświstem przyszły śnieżyce i 
t a ł ą  Ojczyznę białą pokryiy martwotą. 
Oto i kres jego żywota: koniec już ma­
rzeń, walk i cierpień. Na posępnym wo­
zie dom jego ostatni, ciasny, ubog:... Ku 
otwartemu łonu macierzystej ziemi wio­
zą jego szczątki doczesne, a w te} ost? 
tniej na sen wieczny wędrówce przygry­
wają mu jeszcze potężne a ponure archa­
niołów t r ą b y ..

.Słucha Polak i roni łzy czyste rzę­
siste. T ak  my wszyscy słuchamy. B> i 
jakże go słuchać inaczej, tego i Bożej' 
mocy piewcy polskiego narodu?...

*  *  *

Szopen przyszedł na świat już po do­
konaniu troistego n.ad naszą Ojczyzną 
mordu. Na niebie Europy świctiia wów­
czas w crfłej pełni gwiazda 'Napoleona., 
ta gwiazda, z której jasne smugi nadziei 
miały jeszcze w Polsce długie przetrwać 
lara. Dziecmstwo jego zeszło wśród 
względnych swobód ówczesnego Króle­
stwa, wykrojonego jak serc-e z żywego 
ciaia narodu. Już się zanosiło na tę gwał 
tewną nawałnicę, która całą dawną Pol­
ską wstrząsnąć miała, gdy Szopen kraj

mienie. Nie dlatego, że monarchów nikt 
o krew nie pyta, że duchy królewskie z 
berłem i koroną przyjmują se rc s p o d ­
władnych narodowość, lecz że w szope­
nowskiej tajemnej, głębokiej, uczuciowej, 
wulkanicznych wybuchów pełnej twór­
czości niema zgoła pierwiastków rasy 
francuskiej, bo  nawet forma nie posiada 
cecn dworackiej zimnej elegancji, jeno 
jakąś możaowładczą wytworność.

Nawet ten naród liczny, mnogi, ten na­
ród silny, a bez morza, któryby to mu­
rze chętnie ze wszystkich rzgk słowian, 
skich wytworzył, ten naród, uO nam za­
brał już tyle, na Szopena me podniósł, 
dotychczas zaborczej ręki. Choć on Sło­
wianin — ale taki Inny. Bo jakże daleko 
od jego krasy, od jego czaru, od jego 
bogactw a oarw, świateł i cieni —  do tej 
ponurej a monotonnej, choć -mądrej ro­
syjskiej muzy, na k tóre j 1’cach uśmiech 
pogody i promień szczęścia zda się, że 
nigdy nic postały. Jakaż  to przepaść 
dzieli jego tęsknotę, jego smutek, jego 
tragizm przygodny —  od tamtej rozpa­
czy co wieje na nas jak mroźny, groźny 
wicher od  stepu bez miary, bez granic i 
bez .nadziei...

Wkrótce po wyjeździć Szopena na 
ziemi jego rodzinnej, zwraszcza w oścień 
nycn województwach,, ucisk zapanował 
—  jak wiadomo — straszny: ucisk, któ­
rego bezprzykładne okrucieństwo tylko, 
jakąś  otzmyśiną, dziką na niewinnych 
zemstą za długie jarzmo ta tarsK .e  wytłu 
maczyć można Zabraniano nam wszyst­
kiego' Mowy ojców, wiary przodków, 
czci dla świętych przeszłością pamiątek, 
stroiów, obyczajów, pieśni narodo­
wych... Zabraniano rram Słowackiego, 
Krasińskiego, Mickiewicza. "-Nie zabro­
niono nam tylko Szopena, A jednak w
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żegnał na zawsze. Odjechał, ale nie sam. 
Wywiózł ze sobą to, co Mickiewicz 
gdzieś jako „genius Ioci" określa, a eo_ 
byśmy chętnie „genius patriae“ nazwali, 
wywiózł Jucha ziem? ojczystej, który -nie 
opuścił go aż do  zgonu.’ Temu też mo­
żemy zawdzięczać, że go nam, choć nie 
brakło chęci, nie zrabowano... Wawet 
przez ojca spokrewniona z m m  Frandja 
nie myśli się zdobić w jego sławy pro-

| Szopenie tkwi wszystko, czego nam 
Wzbraniano: barwne kontusze, pasy zio­
łem lite, posępne czamarki, krakowskie 
rogatywki, szlacheckich bizęk szabel, na­
szych kos chłopskich połyski, jęk piersi 
zranionej, bunt spętanego ducha, krzyże 
cmentarne, przydrożne wiejskie kościół­
ki, modlitwy sera stroskanych, niewoli 
ból, wolności żał, tyranów przekleństwo 
i zwycięstwa ra d o s n a . pieśń. Przez dłu.
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gie Jata u-dręćwń, męki i prześladowań, 
pi zez długie lata znękanych myśli na 
szych najtajniesze nici z nim się wiąza­
ły, ku niemu się tuliły zouiałe serca na­
sze. Ileż on ich ukoił, pokrzepił... a mo. 
że i nawrócił. W szak on był i tym prze­
mytnikiem, co w zwitkach nut n.twirr-- 
nych, .rodakom po kresach rozsianym 
rozwoził zakazaną polskość; wszak on 
był i tym Kapłanem, co nas rozprószo­
nych w święty Ojczyzny zaopatrywał 
Sakrament.

Stoi on teraz w  blasku ziemskiej 
chwały, w nieśmiertelnych promieniach 
wdzięczności narodu, cały umajony zaw­
sze w świeże wieńce, ze czci, podziwu, 
z zachwytu i miłości uwite. Ale nie stoi 
sam. Genius Patriae, duch ziemi ojczy­
stej, duch narodu nie opuszcza go, na­
wet po śmierci.

Człowiek wielki, choćby maj w,ększy-
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ani nad narodem, ani poza narodem być 
nie może. On just z jego ziai na* jegn 
cząstką, jego kwiatem, jego kłosem, a im 
większy, urodziwszy, mocniejszy, tern 
sercu narodu bliższy... Szopen rnoże nte 
wiedział, jakim był wielkim. Ale my wie­
my, że on wielki naszą wielkością, że or 
silny naszą siłą, żre on piękny naszem 
pięknem. On nasz, a my jego, albowiem 
w nim się objawia caia nasza zbiorowa 
dusza.

Więc krzepmy serca do wytrwania, 
do trwania, myśli strójmy d'o czynów, do 
dzielnych, sprawiedliwych, uczucia pod­
nośmy do wiary, do silnej, bo nie ginie 
naród, co ma taką wielką, nieśmiertelną 

f -duszę.

W y ty c zn e  s łu żb y  ochotniczej
w armji niemieckiej

B ERLIN  14. 12. (PA T) Ogłoszone 
zostały wytyczne, ustalone przez mini­
s tra  wojny gen. Blomberga dla służby 
ochotniczej w  szeregach armji ni emira 
kiej. Najbliższym terminem przyjęcia 
jest październik 1936 r. Uwzględniani 
będą przytem tytko podlegający obo­
wiązkowi służby wojskowej od ia>f 18 
do 25. Ochotnicy, należący do roczni­
ków 1915 do 1918 zaciągnięci zostaną 
na jesieni 1936 r. Po w ykazaniu  spe­
cjalnych zdolności i pod  warunkiem, iż 
zgodzą się służyć dłużej niż jeden rok 
oraz  poprzednio odbędą służbę pracy.

Dla podchorążych, jak  również w 
oddziałach sanitarnych obowiązują od­
dzielne przepisy. Służba wojskowa mu­
si być zasadniczo odbyta w oddziaiach 
s tacjonowanych w pobliżu miejsca za­
mieszkania ochotnika. Przepis ten je­
dnak nie obowiązuje zamieszkałych w 
strefie zdemilitaryzowanej. Do służby 
w odziałach zmotoryzowanych zostaną 

I w drodze uprzywilejowani-’ przyjęci 0- 
1 chotnicy, którzy przeszli odpowiedni

kurs  w  jednej ze szkół zm otoryzowa­
nych oddziałów  szturmowych. Podobne 
przywileje ustalono dla ochotników bro 
ni konnych i saperskich.

1 rezydeat Masaryk 
zamierza zrezygnować
Praga. 11. grudnia. (PAT). „Prager 

Abend Ztg.“ przynosi następującą wiado 
mość własną:

Prezydent ■ Masaryk zaprosił premje- 
ra Hodzę, przewodniczącego s-ejmu M . 
lipetra i przewodniczącego senatu Sou- 
kupa, celem oświadczenia im w sposób 
uroczysty że zamierza zrezygnować z 
urzędu prezydenta.

W ybory nowego prezydenta mają się 
odbyć w przyszłą środę, 18 grudnia.

Cybuch wulkanu
N O W Y  JORK 14. 12. (P A T )  Z 

WeHiugtonu non osą:
Na wyspach T onga  na Pacyfiku 

>\ydarzyiy się potężne wybuchy wul­

kanu. Działania wulkaniczne został; 
poprzedzone awu-dziestoma w strząsam i 
podziemnemi, którym towarzyszyły  po­
tężne burze i oberw ania  się chmur. Rze 
ka lawy długości 3 i pół km. w lewa się 
do morza. Czynne są 4 kratery, z któ­
rych buchają  płomienie na wysokość 
25 mi. W ioski Botani Togam am ao  
zostały ewakuowane na czas i wskutek 
tego nie było ofiar w  ludziach.

Moskwa. Z Irkucka donoszą, ze wy. 
kryto wielkie tereny złotodajne pomię. 
dzy m Boćajbo a północnym brzegiem 
jeziora Bajkalskiego.

Moskwa. W górach w pobliżu m. Kar 
karali-nska (Azja ś rodkow a) znalezione 
lozbity samolot pasażerski, który zagi­
nął dnia 24 listopada. Trzej pasażerowie
i pilot ponieśli śmierć.

Ateny. Powołana przez partję  ludową 
specjalna komisja dla opracowania pro­
jektu nowej konstytucji postanowiła w 
paragrafie, traktującym o  ustroju pań­
stwowym zamieścić zamiast określenia, 
p ra reszczonego. w konstytucji z r. 1911 
„królestwo konstytucyjne" nazwę „uko­
ronowana Rz-eczipospolita", w ustępie 
zaś, traktującym o prawach zwierzch­
nich zdanie „źródłem zwierzchniej wła­
dzy jest naród1' zmienić na „źródłem 
zwierzchniej władzy jest lud".
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Odkąd używasz

Allegro
jesteś zawsze dobrze ogolony

Ta cudowna mała maszyn­
ka oatrzy na kamieniu 

'i wygładza na skórce 
wszystkie -nodele nożyków  
do fjoleaia. Niezbędna./ 
jeżeli ebee się  być ogo­
lonym bardzo blisko akóry, 
nio zaajjniając jej

A llegro  m ia . standard, 
nik low any zł. 3 0 ‘—

A llegro  m o s t a n d a r d ,  
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A llegro m od. sp ec ia l, 
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B9i O sełka A  I 1 e y  r •, 
UJ złożona z g ię tk ieg o  
,ja ke m i e D i a  i skórki 
®  o specjalnych skła- 
f j  dn'kach, nie za*
»  okrągła brzytwy, 

lecz przeciw nie, 
A  Jk:e iej n iedości- 
^  głej akości ostrze 
n  Cena zł, 9-PO

W s r cuaży we w szystk ich  w ięk szy ch  
perfuffierjuch oraz sk ład ach  nożow n i. 
czych. B ezo la tae  p ro sp ek ty  w skL gł. 
D H P aryż—W arszawa,

W arszawa P ierac k iego 18. 17C9

Prawda tylKo nieznacznie odbiegła od pogłosek

Włochy ogłosiły tekst propozycyj n-rkojewyth
RZYM 13. 12. (PAT) Agencja Stefa- 

ni podaje tekst noty, złożone* Mussou- 
nxmu 12 bnt. przez ambasadorów W. 
Brytanjl ł Francji zalecają rządowi abi­
syńskiemu zgodę na następują :ą w y­
mianę terytorjów z Wiochami:

a ) ustąpienie Włochom wschodniej 
części orowincji 1 igrę, ograniczonej w 
przybliżeniu na południu przez rzekę 
Gheva, za zachodzie przez linję, prze­
chodzącą z północy na południe między 
Aksum a Aduą, Aksum pozostanie przy 
Abisynji, Adua — przyłączona zołtanie 
do Włoch.

b ) rektyfikacja granicy pomiędzy 
jem Danakłlów, a Erytreą, pozostawia­
jącą na południe od Aussa przestrzeń te- 
rytorjum erytrejskiego, konieczną dla 
zapewnienia Abisynii dustetru do morza, 
który zostanie określony dalej.

c > rektyfikacja granicy pomiędzy 
Ogadenem a Somali włoskiem. W ycho­
dząc z punktu zetknięcia się trzech gra­
nic: abisyńskiej, Kerna i Somali włoskie­
go, nowr granica włosko-abisyńska zo­
stałaby wytknięta wedłuP ogólnej linii, 
która na oółnocy przecięłaby rzekę W e- 
bł-Szebell w Iddidole, pozostawiając 
Gorrahel na wschodzie, a Ouzandab na 
zachodzie. Nastęonie linia graniczna do­
tyka granicy brytyłskiei ł w miejscu 
przecięcia sie jej z 45 południkiem.

Abisynja otrzyma całkowicie własny 
dostęp do morza. Ten dostęp byłby naj- 
korzystnie? zrealizowany przez ustąpie­

nie za zgodą Wioch portu Assab i pasa 
terytorjum, zapewniającego połączenie z 
tym portem wzdłuż granicy północnej 
od śniony Somali francuskiego.

Rząd W. Brytanji i Francji postara 
się otrzymać od rządu abisyńskiego 
gwarancje, dotyczące wykonania na uzy 
skanych terytorjach zobowiązań w spra 
wie niewolnictwa i handlu bronią.

Rządy W. Brytanji i Francji użyją 
swego wpływu w Addis Abebie i Gene­
wie by skłonić cesarza Abisynji do przy­
jęcia. a Ligę Narodów do zatwierdzenia 
projektu stworzenia w południowej Abi­
synji strefy ekspansji gospodarcze.) 1 
emigracyjnej zarezerwowanej dla 

W>o<.h.
Granice tej strefy byłyby następują­

ce: na wschodzie nowowytkniętą grani­
ca pomiędzy Abisynją a Somali wło­
skiem, na północy 8 stopniem szeroko- 
ści geograficznej, a na zachodzie 35 po­
łudnik., na południu granicą między A - 
bisvn?a a Kenyą.

Wewnątrz tej strefy, stanowiącej in­
tegralną część Abisynji, Włochy korzy­
stałyby z wyłącznych praw ekonomi­
cznych, wykonywanych przez towarzy­
stwa uprzywilejowane, lub podobne i n- 
stytucje, którym przyznanoby z zastrze­
żeniem praw nabytych przez tubylców, 
lub codzoziemców, prawe własności na 
niezajęte tereny, monopol eksploatacji 
bogactw mineralnych, lasów itd.

Towarzystwa te byłyby zobowiązane

przyczyniać się do rozbudowy gospodar 
czej kraju i przeznaczać część swych 
dochodów ra wydatki o charakterze 
społecznym na rzecz ludności tubylczej.

Kontrola administracji abisyńskiej w  
tej strefie byłaby wykonam pod suwe­
renną mtfadzą cesarza przez organizację 
przewidzianą w planie romocv dla Abi­
synii, opracowanym przez Ligę Naro­
dów.

Włochy brałyby przeważający, ale 
nie wyłącznr udział w tef organizacji, 
która byłaby podporządkowana jednemu 
z głównych doradców, ustanow'o«ych 
przy rządzie centralnym. Wymieniony 
doradca, który mógłby być WluChem, 
byłby zastępca naczelnego doradcy w  
zakresie powyższych spraw. Naczelny 
doradca bylbv delegowany przez Ligę 
Narodów i przydzielony do osoby cesa­
rza. Naczelny doradca nie będzie mógł 
być obywatelem żadnego z mocarstw 
graniczących z Abisynją, Organizacja ta 
w stolicy, podobnie iak i w strefie za­
rezerwowane! dla Wioch czuwałabv 
'nad obywatelami włoskimi i swobodny*-* 
rozwoiem orzedsiębiorstw włoskich.

Rządy W. Brytanji i Francji przyczy­
nią się cnetnie do tego, by organizacja 
ta, której szczegóły winny być opraco­
wane przez Ligę Narodów, zapewniała 
całkowicie interesy Włoch na tych ob­
szarach.

— D—

Abisynia żada natychmiastowego zwołania
_  ■ * ■ !  R l  ^  m j b  j l i fA M ft lZgromadzenia Ligi Narodów

 ̂G E N E W A , 13. 12. (P A T ) .  Sekre- skóry i rasy, obchodzi nie tylko Abisy- 
iarja t Ligi N arodów  ogłasza notę Abi- nję. Rząd abisyński ma usilny o owią

zek w danych okolicznościach nie uczy-synji. N ota  zawiera pięć punktów, w 
których rząd abisyński precyzuje swo­
je s ł anowisko wobec uczynionych mu 
propozycyj.

W  punkcie trzecim rząd abisyński 
uważa że „za ta rg  między Wiochami, 
które uznane zostały jako  zrywające 
pakt, a Ligą Narodów  —  gw aran tką  
najwyższego systemu bezpieczeństwa 
kolektywnego, zorganizowanego przez 
paki dla ochrony wszystkich członków 
l.igi Narodów bez różnicy siły, koloru

nić niczego, coby mogło s tanow ić_ pre­
cedens szkodliwy dla któregokolwiek z 
państw  —  członków Ligi. Każde z tych 
państw  miałoby p raw o zarzucić rządo* 
wi abisyńskiemu, że pozbawił je moż­
liwości publicznej dyskusji na Z grom a­
dzeniu Ligi nad życiowemi zagadnie­
niami, ważnego  dla przyszłości Ligi i 
dla bezpieczeństwa każdego jej 
członka.

4) Propozycja. zakomunikowana

rządowi abisyńskiemu, polega, w jego 
zrozumieniu, na następującem rozw iąza­

n iu :  Abisynja, będąc ofiarą naparci, 
stwierdzonej przez Radę i Zgrom adze­
nie Ligi Narodów, jesi wezwana:  

a j  do ustąpienia napastnikowi wło­
skiemu w formie mniej lub więcej ukry­
tej i pod  pretekstem hipotetycznej w y ­
miany tery tor p j f ,  połowy mniejwięcej 
swego feryiorjum państwowego, ceh m  
umożliwienia napastnikowi przesiedle­
nia tam części jego ludności.

b )  do wyrażenia sw ej zgody na to. 
aby L iga N arodów  przyznała  na p ast ni-

P R Z Y

6 1 t Y P s t
i przeziębieniu, w cierp ien iach  
reum atycznych, artretycznych, w  
b ólach  krzyża, staw ów  i m ięśni 
stosuje sie  Tabletki Togal. Togal 
pow oduje so ed ek  temperatury.

PwZYNOil ULGĘ: CIERPIĄCYM

kow i pod ukrytą  jorm ą kontrolę nad  
drugą połow ą terytorjów  abisyńskich , 
w oczekiw aniu przyszłe j aneksji.

5 )  R zą d  Abisynji, zanim odpowie  
na te propozycje, prosi usilnie o na­
tychmiastowe zwołanie Z  gromadzenia  
Ligi Narodów w tym  celu, aby szeroka  
i wolna dyskusja  publiczna, prow adzo­
na lojalnie wobec świata, poza wszelką  
represją pośrednią czy  bezpośrednią,  
dała w szys tk im  członkom Ligi możność  
w ypowiedzenia  swego zdania co do 
właściwego praktycznego znaczenia  
p, opozycyj, przedstawionych Abisynji.  
Pozatem  da t o . możność dyskusji  nad  
zasadniczem zagaameniem warunków,  
koniecznych dlatego, aby uregulowanie  
sporu m iędzy  ofiarą agresji, prawidło­
wo stwierdzonej, a rządem, będącym  
napastnikiem, nie mml o w wyniku  
zn iszczenia  Ligi N a io d ó w  i ostateczne­
go obaienia system u gwarancyj bezpie­
czeństwa kolektywnego, zorganizowa­
nego przez  pakt Ligi."

Notę podpisał poseł Abisynji w P a ­
ryżu, W olde Mżrjam.

u  i

g f  SUPER PRinCE
1  od&icmiJ?
® na, wuosze!

Jedno  poruszenie guzikiem i stacja 
za s tac ją  śle swe tony, jedna nie 
przeszkadza drugiei, b o  to  przecież 
7-mio obw odow a S uperhe te rodyna  
najlepsze z teg o  co radjotech- 

nika stwcrzvć mogła.

C A P C L L O
I .Wył^c.n* llccnc). . RADIOWERK HORSTY-WIEN*

D o nabycia  wyłącznie w tirmie 
L. i H. APPEL, Lwów, Legjonów  1/3

Grupa małopolska w Sejmie
WARSZAWA, 13. 12. (lei. wł. mg) 

Dziś na terenie parlamentu utworzyła 
się grupa terytorialna województw **o- 
ludniowp-wscńodnich. Zadaniem tej gru­
py będźjie omawianie /agadm eń stano- 
wjąrych treść p*-ac parlamentu ze szcze 
gólnerr uwzględnieniem spraw danego 
teryforjum.

Grupa niema charakteru polityczne­
go, nie wiąże swych członków iakiemi- 
kolwiek uchwałami, któreby ich obowią­
zywały w pracach pariam.entarr.ych.

' Prezydjum ukonstytuowało się na­
stępująco: przewodniczący: wicem. SzS- 
tzel, wicenrpzer pos Byrka i Mudryj.

Daj grosz na LOPP,
i
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o r o z w o j  s z y b o w n ic t w a  w  p o ls c e
W yniki jakie lwowski ośrodek lot­

niczy uzyskał w  szybownictwie sta ły 
się silnym bodźcem  dla najbliższych o- 
środków prowincjonalnych Lwowa do 
organizowania tej akcji na swych te­
renach. Pierwszy w  szeregu miaot in­
teresujących się szypownictwem na te­
renie w ojew ództw a —  staje  D rohobycz  
który w  styczniu 1932 roku organizuje 
u  siebie Koło Szybowcowe L O P P .

Pot^m pow stają  Koła Szybowcowe 
L O P P  w  Krośnie, Przem yślu , Jarosła­
wiu, Rzeszow ie , L w ow ie  i Borysławiu.  
W szystk ie  te Koła pon.iirm stosunko­
wo krótkiego czasu  istnienia, w ykazać 
się już dziś m ogą dobremi wynikami 
pracy, które świadczą o  wielkiej popu 
larności szybownictwa na terenie na­
szego  województwa.

Koła te posiadają  Już wyszkolo­
nych o  pełnych kwalifikacjach instruk­
torów  szybowcowych, dzięki czemu na 
terenie Lwowskiego Okręgu W ojewodz 
kiego L O P P  niema ani jednego zare-

Z n i ż k a  cen
.  M ó w  światowi! stawy

S A L  L Y
A la v!lle de Paris

G ab ryel S ta r k
Lwów, pl. Mariacki 11.

iT7n

jesłrowanego terenu szybow cow ego , na 
k tórym  me by łyby  w ykonyw ane  loty. 
Ogółem zarejestrow anych terenów szy 
bowcowycn jes t  8, z których jeden na­
daje  się do lotów do kat „A “ , ' 6 do 
kat. „ B “ i 1 do kat. „ C “ . Koła u ż y t ­
kowały dotychczas 18 szybow ców , ' z 
których 15 stanowiło ich własność; 
na szybow cach tych wykonano okoto  
2 .500  lotów szkolnych.

Przy  sposobności należy zaznaczyć, 
że niektóre Koła duszły  do posiadania 
szybowców w  ten sposób, że je wybu­
dowały we własnym  zakresie,  według 
o lanów zakupionych w  wytwórniach. 
Dzięki temu przeszkoliły one swych 
członków, tak, że są w stanie nawet 
wielkie remonty wykonywać własnemi 
siłami.

Podobnie pięknie rozwinęło się szy­
bownictwo na terenie Okręgów  W oje- 
w ó d z k o h  L O P P  w  Łucku, Tarnopolu  
i Stanisławowie.  W ojew ództw a te 
wspólnie z lwowskim rerytorjalnie obej 
miłją zasięg działalności Okręgowego 
Komitetu Szybowcowego we Lwowie.

W  ten sj>osób O. K. S. niejako roz­
padł się na cztery podokregi, pracami 
k ‘órych kierowały Okręgi W ojewódz­
kie L O P P . Wyniki pracy świadczą, że

BRYDŻ U PAŃSTW / L.
W każdy czwartek u Państwa L. zbie­

rają się znajomi, oddający się namiętnie 
grze w brydża. Często brydż przeciąga 
się do ran-a. Państwo L.t pragnąc uprzy- 
iemnić obecnym pobyt w ich domu, przy­
gotowują dla nich papierosy w różnych
gatunkach.

Podczas jednego takiego jour fixe‘u, 
jeden z obecnych rzucił dość ciekawą 
myśl, wysondowania opinji reszty go­
ści, w jakich gilzach najlepiej smakują 
im papierosy. Prawda, różne były zda­
nia, kecz przeważała opinja, iż tak, jak 
nie jest do pomyślenia brydż w trzy 
osoby, tak samo — papieros bez gilz 
vyrobu fabryki „Solali" w Żywcu. Do­
skonałe są gilzy „Domowe" (150 sztuk 
tylko 35 groszy). Wobec takiej opinji, 
Państwo L. przygotowują obecnie pap te 
rosy tylko w niedoścignionych gilzach 
„Solali* — „Domowe*. (x) A. M.

z zadań przyjętych Okręgi doskonale 
się wywiązały, prow adząc  prace plano­
wo i konsekwentnie, s tw arzając Każdej 
inicjatywie w tym kierunku możliwie 
'trwałe warunki egzystencji. N atom iast 
Koła Szybowcowe, kóre organizacyjnie 
nie oparły się o L O P P  (n a  terenie O. 
K. S. jest  ich zaledwie kilka) —  dzla- 
alnością szybowcową w ykazać  się p ra  

wie, że nie mogą, a te które cośkolwiek 
zdziałary to w  większości wypadków 
dzięki poparciu L Ó PP .

Jak z powyższego wynika, zespo- 
enie tych Kół z L O P P  doprowadziło 

je najkrótszą drogą  do rozwoju.
Jednakowoż dalsze organizowani!^ 

tej akcji na prowincji budzi szereg 0- 
baw  i to z bardzo  wielu powodów. 
Jednym z zasadniczych błędów jest to,

nająć gromadzić masy w  lotnictwie. 
Odnosi się wrażenie, że władze nasze 
nie spodziewały się tak masowego roz­
woju szybownictwa i nie są przygoto­
wane do spełnienia swej kierowniczej 
roli.

O ile ten zapas encrgji będzie miał 
być całkowicie wykorzystany

musi szybow nic tw o  polskie o trzy ­
mać jedną silną ramę organizacyj  
ną, którą w tej chwili może dać z  
siebie w całem tego słowa znaczę  

niu tylko LO PP,  
gdyż ona tylko posiada odpowiednio 
wyszkolony personel fachowy, posiada 
już dziś kilkadziesiąt doskonale zorga­
nizowanych placówek szybowcowych i 
dysponuje odpowiedniemi funduszami.

Ścisłe zespolenie szybownictwa z

Trawienie regulują zioła „CilOLIjKinflZfl" łl. niemojewskiego» 1 ■ - *
Ir. 1 ■ przy rozw olnieniu, Nr. 2 przy zapai ciu, Nr. 3 - przy uporczywem  zapare tu

że organizowanie nowych Kół Szybów 
cowych zaczyna być prowadzone przez 
szereg instytucyj do tego nie przygoio- 
wanych, nie posiadających ' wcale per­
sonelu kwalifikowanego ani odpow iedź  
nich podstaw  finansowych.  Jednocześ­
nie. w  jednej miejscowości tworzy się 
kilka Kól Szybowcowych. Ter, sposób 
irow adzenia  akcji joowoduie to, że 
>raca jest rozdrabniana, a wiele tak 
bardzo potrzebnej na prowincji e rergji  
marnuje się. Instrukcja organizacyjna 
k tórą P. K. S. p rzy  powstawaniu w y­
dał rolę swoją już dawno spełniła. Dziś 
posiada ona wiele luk i niedociągnięć, 
a nowej instrukcji szybowcowej do­
tychczas niema.

Tym czasem  społeczeństwo garnie 
się do szybownictwa, hasło, rzucone 
przez L O P P  po drugiem zwycięstwie 
w  Challenge‘u '„Uczmy się latać"  za­
tacza faktycznie szerokie kręgi, zaczy-

L O P P  ułatwi jej popularyzację lotnic­
twa, powiększy wydatnie w  rajKrótszej 
d rod ze  sz e r e g i  ludzi la ta jących , Kadry 
lotnictwa w o js k o w e g o ,  innemi słowy 
p o z w o li  szybojwnio-wii spełnić tę rolę, 
jakiej od  niego w y m a g a m y .

Dziś w lokalu Aeroklubu Lwow­
skiego odbęazie się walne, zebranie 0 -  
kręgowego Komitetu Szybowcowego, 
na którem zarząd przedłoży do uchwa 
lenia meinoijał do władz w. sprawie 
potrzeb szybownictwa na prowincji i 
możliwości jego rozwoju. Sądzimy, że 
nasze władcę, nie zapominając pio­
nierskiej roli, jaką  Lwów odegrał przy 
organizowaniu szybownictwa w  Polsce 
oraz biorąc pod uwagę, że jest on w 
dalszym ciągu najsilniejszym ośrod­
kiem szyb o w co w ym  —  i tym razem z 
doświadczenia przezeń zdobytego ze­
chcą skorzystać!

T A D E U SZ  JAKIMOWICZ.
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Lawina... w fabryce Hoflingera

Żadnego roku fabryka Hoflingera 
nie miała tyle zapytań na tem at do? 
Ja rk ó w  gwiazdkowych, mających 0-  
zdobić choinkę, jak  w  roku bieżącym. 
Czemu zawdzięcza wymieniona fabry­
ka tę lawinę, telefoniczno -  listową? 
W szystkie bo w iem dzieci, kórym Św. 
Mikołaj użyczył za grzeczność podar­
ków z fabryk ' Hoflingera przekonały 
się, że tylko ta  wytwórnia zasługuje 
na poparcie, gdyż nietylko dostarczyła 
Sw. Mikołajowi pięknych smakołyków, 
ale co w ażniejsza, że okazały  się one 
zdrowe. Biedny .Tadek, który roku ze-

M AG G r°  ZUPY
1 kostka na 2 talerze

20 g r o s z y

G A T U N K I SP E C JA LN E -  

Angie lsko
G rz yb o w o
O gonow o

1 k o s t k a  2 5 g r o s z y

kiem o takiej, któraby od czubka po 
podstaw ę skrzyła się i pyszniła słody* 
czarni z fabryki Hoflingera.

Hallo! Czy faoryka p. Hoflingera? 
P roszę  pana liczyć na dzieci, które tyl 
Ko dom agać się będą  pańskich wyro­
bów! Hallo! Wiemy, wiemy, sklepy 
przy ulicy: Rutowskiego 8 i p rzy  pla-' 
cu Marjackim 3, Pam iętam y i oziękuje- 
my.

Mamusiu —  woła Lalka —  rozm a­
wiałam z faoryką  Hoflingera. Twierdzi 
że oczekuje naszych zakupów. D obrze 
—  Lalu!

szlego zamulił sobie żołądeczek jakimś 
wytworem krochmalno - mydlanym lę­
kał się w pierwszej chwili zjeść kilka 
pomadek z fabryki Hoflingera, ale do­
wiedziawszy się, że jest to najsolid­
niejsza fabryka schrupał sporo słody­
czy  i brzuszek ani sekundę nie zaznał 
żadnych dolegliwości. N aw et mamusia, 
która zwykle nie lubi słodyczy, skusiła 
się i zjadła kilka pomadek z dziecinną 
minką stw ierdzając: A... a... dobre!

Dziś już dzieciarnia przew raca  się 
niespokojnie w łóżeczku z boku na 
buk i m arzy  o  ch o in c e 'a  przedewszyst

7 CHWILI

Przysłowia mądrością 
narodów

D zienniki doniosły, ż e  negus a b l  
syński, Haile Selassie, dow iedziaw szy  
się o propozycjach pokojowych, tak  dla  
niego n iekorzystnyth ,  wysuniętych nie­
spodziewanie  p rzez  Anglję, załamał się 
nerwowo, istotnie, fani tiagly zwrot  
polityki angielskiej, mógł być dla niego 
przykrem  rozczarowaniem.

S zk o d a '  jednak, ż e  władca abisyń-  
ski niezna przysłów  polskich, które, jak  
każde zresztą  przystowia, są „mądro­
ścią n a r o d u N i e  wiem, czy Abisyn ja  
posiada w ogóle przysłowia, lecz wła­
śnie znajom ość przysłów  polskich uchro­
niłaby „K róla Królów“ nietylko od roz­
czarowania, lecz i od wielu m oże  nie­
rozw ażnych  kroków.

P rzea ew szys tk iem , zaraz po w yp o ­
wiedzeniu w ojny  p rzez  W łochy, móg> 
nastraszyć posła włoskiego w  A ddis-  
Abebie, groźem  przysłowiem', „Kto 
mieczem wojuje, ten od miecza ginie", 
N ie  wiadomo, czy na takie dictum no- 
słowi w łoskiemu „nie zmiękłaby  rura *.

Z  d u ży m  też  scep tycyzm em  powi­
nien był od samego początku  odnosić 
się do przyjacielskiego stanowiska  
Anglji i całej wogóle L igi Narodów,  
mówiąc sobie: „Od przyjaciół chroń 
mnie Boże, co z  nieprzyjaciółmi sam  
sobie dam  radę."

B y łb y  również rozw ażnie jszy  w do­
borze z b y t  licznych europejskich do­
radców wojskowych , w m yśl słuszr*g'> 
przysłowia-. „Gdzie kucharek sześć, tam  
niema co jeść", Z  w iększym  też stoi-  
cyzmetn znosiłby bombardowanie  
sw ych  miast przez samoloty  włoskie, 
myśląc sobie: „Człowiek strzela a Pan  
B ó g  kule nosi".

Prawdopodobnie jednak, nie dopu­
ściłby wogóle do wojny, bo wiedziałby, 
że  „gdzie dwóch sie bije, tam trzeć! 
korzysta" .  T y m  trzecim  iv tym  w ypad­
ku, zdaje  się, będzie A n g l f a .

Teraz  zaś, m oże  sobie jedynie jesz­
cze powiedzieć: „Mądry Ahisyńczyk
po s zk o d z ie " .  RYK SK 1
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Polityka angielska utknęła na rafie
tak  określa „Popolo d* Italia** sytuację światową

RZYM 14. grudnia. (PAT). Medjolań. 
ski „Popolo d‘Italia‘ pisze:

Zachodzą wydarzania o śv,iatowem  
znaczeniu, których następstwa nie dają 
się przewidzieć. Oczywiście nie chodzi tu 
o dyskusje genewskie. Londyńska konfe­
rencja morska naradza się w  obliczu 
skały podwodnej, której admirałowie 
brytyjscy, mimo iż są żeglarzami, nie po­
trafią ominąć.

Japonja zażądała parytetu morskie­
go, wysuwając znów zagadnienie hege. 
monji wielkich mocarstw. Jest to spra 
w a bardzo skomplikowana. Stany Zjed­
noczone bowiem uszą dzielić flotę ową 
między dwa oceany, zas Anglja zapew­
nić musi łączność pomiędzy posiadło­
ściami, rozrzuconeml po całym świecie, 
a koncentracja sił na pewnym ok.eślo. 
nym odcinku wytwarza pustkę i na in­
nych polach szachownicy, pociągającą 
za sobą różne następstwa, jak*te w y­
kazała już koncentracja na Morzu Śród- 
zlenmem. Natomiast japonja ma tylko 
jeden odcinek do kontrolowania i na od­
cinku tym ciążyc może wszysikiemi sw e. 
mi siłami.

Parytet morski oznaczałby wtedy nie 
zaprzeczalną hegemonję Japonji, sięga­
jącą aż do W ysp Filipińskich i Indyj Ho- 
lederskich na drodze do Australjł. Per­
spektywa olbrzymiego wyścigu zbrojeń 
nie przedstawia się więc zacnęcająco. 
Dlatego konferencja londyńska stanęła 
przed rafą.

Równocześnie sztab japoński prowa­
dzi operacje wojskowe w Chinach. Tę 
szczególną wojną genewscy doradcy 
prawni postanowili się nie zajmować. 
Tak więc japonja użyskała ze strony 
Ligi Narodów tę widoczną korzyść, iż 
straciła obowiązek zdawania rachunków 
z tego co roni.

Błędem uenew y było to, że nie cncia. 
ła ona uznać konieczności ekspansji ja ­
ponji, która jest jednym z narodów nie­
zaspokojonych. Oparłszy się tej ekspan­
sji w sposób absurdalny, Genewa straci­
ła w konsekwencji możność sprawowa­
nia nad nią kontroli.

Bliżej Genewy znajduje się inny na­
ród niezaspokojony. Jest to również na­
ród. któremu brak przestrzeni i my ro­
zumiemy jego potrzeby. Przy pomocy 
paktu czterech, W łochy pragnęły włą­
czyć naród ten do współpracy.

Liga Narodów również i nad Niem. 
cami utraciła kontrolę, a ozts naród ten 
niezaspokojony stwarza główne powody 
trudności i zaognień. Stwierdziwszy da­
lej, że do niezadowolonych zaliczyćby 
można również pewnych labourzystów i 
arcybiskupów protestanckich, łaknących 
krwi, autor konkluduje: wolelibyśmy
mówić jednak o sprawach poważniej­
szych.

Problemat wioski jest zagadnieniem  
sprawiedliwości. Nierozstrzygnięty w

BRIBGEOWE STOLtKI
kkładane

■ p r z e d a j e  o k a z y j n i e
ADTEC Lw4w, pl. M arjack 9 I p. A K  I C  J  te 228-71.

Kto wygrał ?
W ARSZAW A, 14. 12. (Te!, wł. mg.)

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły  w ygrane  na na­
stępujące numery:

100.000 z ł. na nr. 29622 74130
97656.

50.000 zł. na nr. 42930.
10.000 zł. na nr. 15155 64116

182394.
5.000  zł. na nr. 24280 36252

151016 156232.
2.000 zł. na nr. 5453 45666 58318 

61282 116163 124781.
1.000 zł. na nr. 8561 13098 33942 

51344 91132 107016 123732 182937.
500 zł. na nr. 12634 43461 53134 

57873 59253 135585 148537 168395
179905 183959 194246.

400 zł. na nr. 19580 19914 59022 
69544 100139 121949 130059 140193 
143332 153079 155048 162463.

?0iS z ’, na nr. 25137 39524 57873 
59-1S0 64053 67391 69196 76975 79211 
87831 110589 111120 127376 130104 
142328 H 8 4 1 4  150923 169659 172154 
1T313S 176225 '78336  19341 4.
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Wersalu ujawnił się w r. 1935. Rozwiąza 
nia mogą być różne i wielobarwne jedna 
kowoż w postukiwaniu rozwiązania za- 
dawaljącego, należy brać pod uwagę 
fakt, że zagadnienia najpoważniejsze nie 
mogą być rozstrzygane w Genewie.

RZYM. 14. grudma. (PAT). Omawia­
jąc propozycje francusko .  angielskie 
„Messaggero" pisze, że zarówno opty­
mizm jak i pesymizm nie jest w tym w y­
padku uzasadniony.

Przejawy optymizmu prasy francu­
skiej nie przyczyniają się do przezwycię 
żenią wszelkiego rodzaju trudności, o m  
pułapek, zastawianych przez zwolenni­
ków sankcyj; fanatyków Ligi Narodów, 
nastrojonej wrogo wobec Włoch i ustro­
ju faszystowski ;go.

Dyskusje mogą się toczyć jedynie w 
atmosferze spokoju i obiektywności. Czy 
można się jednak spodziewać stworzenia 
takiej atmosfery w Anglji i przeciwko 
możliwości pojednania, pracują zazarci

T a n ie )
_.i--1_: — :e Q

A S P I R i N E
nabędziecie obecnie we wszystkich aptekach

gd ',z pudełko za,vier^jYce 20 lablelek 
kosztuje już tylko

pudetko .zawierające 6  tabletek

z ł .

z ł .
2.25
o.9o

zwolennicy sanacyj z biskupami angli­
kańskimi na czele

W e Francji działają socjaliści, komu- 
niści, radykałowie i inne skra<ne żywio­
ły, wrogo nastrojne wobec W łoch i fa­
szyzmu. Działalnością tych czynników 
można wytłumaczyć stanowisko Negusa, 
odnoszącego się wrogo do propozycyj i 
nie wynazulącego żadnej skłonności do 
ustępstw. D latego'też należy przewidy­
wać, że rokowania będą skómplikowane 
i długie.

—O—

D -:ś p r-m jera  najnowsze* k o u e il- i  m u z Y t f e  w której now a gw iaeda

L ID  J A W  Y S  (DICKA p o ry w - w szy stk ich

P t ! KOCHAJ TYLKO MNIE grs. p ię r n e  k o b iety , przeb o­
jowe p iosen k i. D alej w y stęo n ją : M. ZNIC7, ZACHAREW CZ, JUNOSZA- 

STĘJ»OWSIfI GROSSóWNA * inn i. 2*077

Sztuczne za b ieg i 
przy w y c z e r p a n i u  

nerwowem
nie w ie'e n e m o g ą  

Natom iast

skoncentrowana weda kaU ńska jest środkiem  
naturalnym usuwającym te  dolegliw ości Jaj 
odżvwcze -kł»dn:ki pochodzące z -w e tó w  
cytrusowycn południowych W ioch j a k i  nai d e ­
likatniejszych kw iatów ato m orskich są źró ­
dłem działalności orzeźwiającej Przeaaysławki. 
Przy zakupie należy wyraźnie zażądać „P rzt- 
ISói mysławką*' i zważać na firmi

Henryk ŻUK - Poznali

Przed środowem posiedzeniem Rady Ligi

Pesymistyczne horoskopy prasy paryskiej
PARYŻ 14. 12. (P A T ) Ogłoszenie 

tekstu propozycyj francusko -  angiel­
skich wywołuje w praiće rozmaito re­
akcje. Niekióre dzienniki podnoszą, iż 
p io jekt ten jest  jedynie rozwinięciem 
projektu Komitetu pięciu, inne zas 
stwierdzają, źe większość członków 
Ligi jest wobec projektu wrogo nastro 
jona.

„Nie jest iO bynajmniej premja dla 
napastnika —  pis2e „Le Journal" —  
'gdyż obszary, mający podlegać ustą­
pieniu, nie są bynajmniej większe, niż 
-obszary, przewidywane przed odweła-

mógł przybrać w dniu dzisiejszym >oz- 
miarów, jakie usiłowali mu naaać  nie­
k t ó r z y  przeciwnicy gabinetu.

W  czasie w czorajszego posiedzenia 
Izby doszło jedynie do kilku krótkich 
irterpelacyj antyrządowych przez przed 
stawicieli ugrupowań, hależących do 
frontu ludowego. W  kołach parlamen­
tarnych nie uważają za zupełnie pew­
ne, czy przed zamknięciem sesji można 
będzie przystąpić do dyskusji nad in­
terpelacjami, dotyczącemi polityki za­
granicznej.

C ilę bowiem socjaliści i komuniści

niem się do siły zbrojnej. Ni? są to  na­
wet wszystkie obszary  podbite, gdyż 
wyłączono z nich Aksuin i część prowin 
cji T igre . Nie jest to zdrada wobec 
Ligi Narodów, gdyż plan przygotowa­
ny w Genewie podjęto jedynie i udo­
skonalono.

„Pe ti t  Journal“ pisze —  „opozycji  
g e n e w sk a . je 9t bardzo żywa. Nie liczni 
obrońcy projektu zachowują się bardzo 
nieśmiało, gdy wszystkie ostrza kieru­
ją  się przeciwko nim. \V atmosferze 
daje się wyczuwać nerwowe podniece­
nie.

są zdecydowanie przeciwni francusko- 
angielskiemu projektowi uregulowania 
zatargu  włosko -  abis^ńskiego, o tyle 
wśród radykałów istnieją w tej sprawie 
poważne różnice zdań. T a  cześć partjl 
radykalnej, która dotychczas popierała 
rząd, zdołała uzyskać od radykałów 
przeciwnych rządowi pewne złagodze­
nie proponowanych wmosków.

W  tych warunkach, ju k  podaje 
spraw ozdaw ca parlam entarny H a- 
vasa, w ielu na-lam entarzystów  na 
lezących do w iększości rządow ej, 
w yrażału w kuluarach Izb y  ubole-

NA SWIAZDKĘ
Perfnmy, wody kwiatowe, rozpylacze, pudernfezki, grze­
bienie ozdobne — to najmilszy podarek. Ceny niskie.

^  P A W L I K  ■uŵ w'^êua ‘̂ŝ a  ̂ *e‘* 108-60
Były długoletni kierownik F-my Bohosiewicz.

„Echo de P a r is"  przewiduje, że 
Racia Ligi we środę zajmie stanowisko 
krytyczne i stwierdzi niemożność zhar­
monizowania projektów Lav ila i ^ o -  
a re ‘a z artykułem 10 paktu Ligi. Rada 
ogranicz się prawdopodobnie  do 
stwierdzenia, że porozumienie między 
stronami nie zostało osiągnięte.

„L,Oeuvre“ twierdzi, że jest  rzeczą 
niemożliwą, i niewątpliwą, iż R ada Li 
gi nie zgodzi się podjąć dyskusji nad 
propozjm. paryskiemu Zważywszy, że 
V/. B: vł»nja namierza powrócić do po- 
f t y i i  Ligi Narodów, dziennik przewi­
duje, że > <- otoćc.w m posiedzen iu Ra 
dy ' projekt upadnie, gdyż rząd  abisyń- 
ski nie będzie nawet rozpatrywał pro­
jektu, którego Rada Ligi nie uchwali.

PARYŻ 14. 12. (PAT) Atak na rzad 
n a  terenie polityki zaam nicznei nie

ze

wanie, iż n iektórzy z  przem aw ia- 
. jących dziś  m ów ców  uw ażali się 
za  upow ażnionych do zabrania gło  
su w  imieniu Izb y  i całego kraju  
podczas, g d y  w rzeczyw istości re­
prezentują  oni jedynie część opinji 

parlam entarnej.
W  pałacu burbońskim sądzą 

gdyby socjaliści i komuniści domagali 
się natychmiastowej dyskusji nad poli­
tyką zagraniczną rządu, tylko część 
radykałów poparłaby ter. wniosek.

LONDYN 14. 12. (P A T ) Po za­
poznaniu się z tekstem propozycyj p a ­
ryskich, cała prasa angielska stwier­
dza, że spraw ozdania  prasowe o tych 
propozycjach były naogół prawdziwe. 
Tekst  propozycyj Pył autentyczny i co- 
najwyżej pomn.ejszał ogrom  koncesvu 
poczynionych W łochom,

„Daily H erald" nazywa usiłowania 
rząau przedstawienia  wersyj p raso­
wych jako nieścisłe —  „nieuczciwym 
m anewrem". •

„T im es"  podkreśla, że obecnie o- 
gtoszono autentyczne propozycje nie 
są w  stanie uspokoić oburzenia, lecz 
odwrotnie, jeszcze je zwiększają.

Dzienniki prorządowe, nie znajdując 
innych argumentów, powołują  się na o- 
świadnzenie Baldwina, źe nie może on 
ujawnić wszystkiego i żądają , jak  ,,Dai 
Iy. Mail", ta jnego  posiedzenia Izby 
gmin, aby premjer mógł podać właści­
we powody kroku brytyjskiego.

W  każdym razie burza się nie uspo 
koiła i świat polityczny Londynu z na- , 
pięciem oczekuje czwartkowej debaty 
w  Izbie gmin.

G E N E W A  14. 12. (F A T )  Do se- 
kre tarja tu  Ligi N arodów  wpłynęła de­
pesza rządu włoskiego, w  której za­
przecza się wiadomość., podanej przez 
rząd  abisyński o bom bardowaniu  przez 
włoską eskadrę lotniczą otwartych 
miast.

W  sprawie bom bardow ania  miasta 
Dessie depesza włoska podkreśla, że 
miasto to stanowi główne centrum woj 
skowe Ahisynji i je s t  ‘bronione przez 
działa i karabiny maszynowe przeciw­
lotnicze. Co do szpitala amerykańskie­
go, to  nota stwierdza, że rząd włoski 
nie został nigdy powiadomiony, że szpś 
';al taki znajduje się w Dessie.

W edług  w ywiadu lotników szpital 
nie został, zresztą uszkodzony. W koń- 
cu depesza protestuje przeciwko rzeko 
memu nadużyw aniu  p*-zez Abisynję 
Czerwonego Krzyża.

LO NDYN 14. 12. (PAT ) Izba lor­
dów będzie we środę obradow ała  nad 
wnioskiem lorda Daviesa, potępia ją­
cym politykę polegającą na przyzna­
waniu napastnikowi większych u- 
stępstw aniżeli mógłby je o trzymać w 
drodze rokowań pokojowych .

500 bomii na Daggabur
PARYŻ 14. 12 (PAT) Agencja Ha 

vasa donosi z Dżibuti, .że w edług o- 
świadczeń dziennikarzy, przybyłych 2 
Dzidżiga i D a g a b u r  samoloty włoskie 
rzuciły około 5Ó0 bomb na D aggabur ,  
k tóry  jest niemal całkowicie zniszczo­
ny.

W ojska abisyńskie są podobno sła­
bo odżywiane i odm aw iają  jakoby  po­
słuszeństwa, jeśli żywność nie będzie 
im wydzielana vv większych ilościach.

W  obecnej chwili w Dżidżiga zna j­
duje się około 1900 rannych, a codz ie r  
niemal nap ływ ają  nowi. N ć. froncie oga 
deńskim w  oddziałach abisyńskich wy- 

ibuchty iakoby epidemie 'tyfusu i osÓvv
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SAŁATKA Z ŚLEDZI.
PiOporcj> 2 śledzie w dobrym ga­

tunku, 2 kwaskowe jabłka, 4—5 kartofli, 
2 jajka na twardo, oliwa soja, 1 cebula, 
1 cytryna, sól, pieprz, ewent. grzyby 
marynowane, korniszony, Maggiego 
przyFrawa.

Śledzie wymoczone i starannie oczysz­
czone, pokroić w paseczki, Doszatkować 
jabłka i cebulę, oraz pokroić w drobną 
kostkę kilka kartofli, ugotowanych w łu­
pinach i ustudzonych, również 2 jajka 
ugotowane r a  twardo i wszystko razem 
dobrze wymieszać. Chcąc smak sałatki 
podnieść, można o ile się ma w  zapasie, 
dodać kilka posiekanych grzybów mary­
nowanych i korniszonów. Następnie na­
leży przyprawić sałatkę oieprzem mielo­
nym, sokiem cytrynowym skropić przy­
prawą Maggiego i polać oiiwą soja (x)

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TFATR WIELKI
Niedziela 15. 12. g. 3 3C „Awantura 

w  raju" Ceny najniższe.
g. 8 w. „Przygoda w Grand Hotelu" 

z J. Kulczycka. Ab. 6.
Pomedziałek 16. 12. godz. 8 wiecz. 

Uroczystość ku czci Paderewskiego.
W torek 17. 12. g. 8 w. Przedstawie­

nie Rodźmy Sierocej.

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 15. 12. g. 8. w. „Jaś z księ 

ź}ca‘‘ Ab. 7.
Wtorek 17. 12. g. 8. w. „Jaś z księ­

życa". Ab. 7.

[Y6ANERJA Lwów, Hotel Krakowski
to najtańszy i najelegantszy 
lolral rozryw kow y

REPERTUAR K INO TEA TR Ó W
APOLLO: „Kochaj tylko mnie". ' 
.ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę­

śliwszy dzień mego życia"
CAS1NO: „Jaśnie Pan Szofer" — Bodo 
CHIMLRA. „Cyrk Barnuma*.

'COLOSSEUM: „Zaufałam ci“. —  Rewja 
„Publiczność ma głos". 

iiRAżYNA: „Piotruś" z Franciszką Gaal 
<OPERNIK: „Ilonka" z Fianciszką Gaal. 

MARYSIEŃKA: „Burza .ia Andami'
A UZA: „Idziemy po szczęście". 
PAŁACE: „Czterech r pół Muszkieterów" 
PAN: „Mężowie do wyboru", „Szczęście 

na ulicy".
PAX: „Przeor Kordecki — Obrońca

Częstochowy" i aktualności.
RAI: ,.No,wi ludzie" — film sowiecki. 
STYLOWY: „Jej szampańska noc oraz 

rewia ,.ObcinanJ<i"
ŚWIT: „Meiodje, cygańskie" —  W zm o­

ż e n i ) .
TĘCZA: „Mały pułkownik" Shirley

Tempie i dodatek,
TOiN: „W vprawv knyżow e".

M a a a z in  p ośc ie  3. DRŻA ŁA
Lwów, Chorążczyzny poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
terace po 6 zł orzyjmuie pierze do pra-
n1? ‘a? ?ni_Qi 83^

Dziś w rad o:

(a)  Złota kula, która w  części roz- j 
płynęła się w kwasach, wyłoniła się w 
dniu wczorajszym na światło dzienne. U 
złotnika Andrzeja Czupy . (ul. Chorąż­
czyzny, 1. 14) zjawił się omegdaj nieja­
ki Markus Rapp (ul. Kamińskiego, 1. 9) 
i zaproponował mu kupno kuli złotej. 
Złotnik odważył ściśle przyniesione mu 
złoto, a gdy stwierdził, iż waży 61.80 
gr„ wręczył mu 259 zł. 56 gr.

Złotnik przystąpił następnie do tzw. 
wyszajdowania czyli chemicznego o- 
czyszczania kuli i stwierdził niebawem,

iż nie zawierała ona szczerego złota, ile 
powinna była mieścić w  sobie, gdyż 

zawierała jakiś metal, który w  kwa­
sach uległ rozpuszczeniu,

skutkiem czego złoto straciło znacznie 
na wadze, a stra ta  ta wyraziła się 
kwoc:e 116 zł. Złotnik utrzymuje, iż 
sprzedawca wiedział o tern i świadomie 
sprzedał mu złoto, zanieczyszczone ja­
kimś metalem. Rapp, zapylany przez nie­
go, z jakiego źródła naoył złoto, odmó­
wił odpowiedzi. Sprawą zajęła się poli­
cja.

OBIAD BRODZIŃSKIEGO W TEA­
TRZE WYOBRAŹNI. Dokoła zabawnego 
fju: pro quo z życia Brodzińskiego, osnuł 
Tadeusz Pini specjalnie dla radja napi­
sane słuchowisko, przepełnione humo­
rem, wielkim sentymentem dla poety Bro 
dzińskiegp i dla czasów powstaniowych. 
Słuchowisko to p. t.: „Obiad Brodziń­
skiego* w ystawione przez T eatr  W y­
obraźni przed kilkoma tygodniami, po­
wtórzone będzie dziś o godz. 18.30.

„MIŁOSIERDZIE" —  ROZTWOPOW- 
SK1EGO. Największy tragik nasz w do­
bie obecnej. Karol Hubert Roztworowski 
nie po raz pierw szy/ zjawia się w dziale 
fragm. słuchowiskowych Teatru  W y­
obraźni. Po „Judaszu** nadanym wiosną 
b. r„ usiyszą radjosiuehacze wyjątki z 
„Miłosierdzia*, które zrealizuje Rozgło­
śnia Krakowska w ujęciu reźyserskiem 
Wacława Radulskiego, dn. 15 grudnia, o 
godz 13 00

—0 - -

ARESZTOWANI WŁAŚCICIELE
„LUNA-PARKU" ZAKUPYWALI 

KRADZIONE ŻARÓWKI KOLEJOWE
(p) Policja aresztowała w dniu wczo 

rajs2ym Norberta Seibla (ul. Strze'ecka, 
1 -3 )  i Tadeusza  Nactita (Rynek, 1. 6), 
którzy prowadząc na podstawie konce- 
cyj, uzyskanej przez pewną orgamzację 
społeczną, przedsiębiorstwo ..Luna-park" 

zakupywali żai ówki, pochodzące 
z kradzieży -a szkodę P. K. P. w 

Samborze.
Przeprowadzona w ich mieszkaniu rewi. 
zja wykryła wielką ilość tych żarówek, 
na których znaki P. K. P. zostały zupeł­
nie wytarte, aby nie zdradzały swego 
pochodzenia.

Dochodzenia wykazały, że pomysło­
wi właściciele „Lun>a-parku“ 

już od kilku lat nabywali kolejowe 
żarówki, w dużej ilości, płacąc polo- 
wę ich ceny Chaimowi Salzowi, ślu­

sarzowi w Samborze, 
nabywającemu je od pewnego, narazie 
nieznanego jeszcze kolejarza. „Interes * 
o wybitnie kryminalnym pokroju prowa 
dzono na szkodę Skarbu kolejowego od 
kilku lat, to też i straty poniósł on z te . 
go powodu bardzo znaczne. „Luna-park" 
iczbił obecnie swe namioty w Borysła­
wiu i oświeca je kradzionemi żarówkami 
koiei-owemi. Norbert Seibel i Tadeusz 
Nacht odstawieni zostali wczoraj do dy­
spozycji sędziego, śledczego.

• SPOKOJNY WIECZÓR
( a )  W czora jszy  wieczór minął prze­

ważnie Sjzokojnie. Pogotowie Ratunko­
we nie wykazywało w tym czasie żad­
nych szczególniejszych wydarzeń, a po- 
za kilku przewozami chorych do szpi­
tala i opatrzeniem niewielu osób, nie 
notowało jakiegoś szczególniejszego 
wypadku. N a strażn ;cy pożarnej nie o- 
dezwał się w  ciągu dnia ani razu dzwo­
nek alarmowy, t° też  odpoczywały mo­
topompy, odpoczywali i strażacy. P o ­
dobnie spokojny bieg godzin daw ał za-

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH

DZIECI DLA DZIECI: Jedyny w
swoim rodzaju koncert na którem dla 
dzieci grać będą rówieśnicy widzów 
odbędzie się staraniem M. Komitetu O- 
pieki Pozaszkolnej w niedzielę 15-go o 
godz. 3.30 pop. w sali Teatru Rozmaito­
ści. W programie recytacje, tańce, śoie- 
wy, solowe i chóralne oraz orkiestra 
dziecięca. Niewątpliwie impreza ta wy­
woła sensację wśród młodocianego świat 
'/a Lwowa.

UROCZYSTY KONCERT KU UCZ­
CZENIU IGNACEGO PADEREWSKIEGO 
odbędzie się w dn’u 16 grudnia w T ea­
trze Wielkim o godz. 8-ej wieczorem. 
Protektorat nad koncertem objął p. W o­
jewoda Belina Prażmowsk;. Rozpocznie 
się przemówieniem Pana Prezydenta 
miasta oraz wykładem świetnego muzy­
kologa prof. Uniw. Jag. Dr. Zdzisława 
Jachimecklego. W  koncercie wezmą u- 
dział czołowe siły śpiewacze naszego 
u ras ta  oraz jeden z najzdolniejszych u- 
czniów mistrza Paderewskiego Henryk 
Sztompka. Orkiestra Filharmonji Lwow­
skiej. Chóry Pol. Tow. Muz. oraz ,Bard“. 
Kierownictwo artystyczne całości objął 
Dr. Adam Sołtys. Program obejmuje wy 
łącznie ć z e ła  Ignacego Paderewsk ego.

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 
TEATRZE WłELKIM. W niedzielę 15-go 
bm. o godz. 3.30 po cenach najniższych 
„Awantura w raju** farsa Arnoida i Ba­
cha. /  1

.uważyć się i w  K omisarjatach policyj­
nych oraz w biurze dyżurnego oficera 
Komendy P. P. Lwów-miasto. Zgło­
szono kilkanaście drobnych kradzieży, 
ale tworzą już one zwyczajną rubrykę 
dnia czy wieczoru, —  noc swym cie­
niem pokrywa ataki włamywaczy. Z do­
niesień, które wyrastały ponad szar*^- 
znę policyjnych raportów  z poszcze­
gólnych Komisarjatów, wymienić prze- 
dewszysikiem należy występ czelnego 
przekupnia ulicznego, Abraham a W itt-  
lina (ul. Źródlana ». 55), który na uw a­
gę posterunkowego, by czemprędzej 
usunął się z ulicy i nie tam ował ruchu 
ulicznego, obraził go słownie, a nawet 
usiłował ta rgnąć  się na niego. Na czas 
pewipn spoczął za kratkami policyjne­
go aresztu. W  innym w ypadku donie­
sienie zwrócone zostało przeciw W ło­
dzimierzowi Kapińcowi, agentowi han­
dlowemu, pozostającem u bez zajęcia, 
za kradzież palta  w  syndykacie zbożo­
wym przy u!. Kopernika I. 20, oraz 
przeciw pewnej pielęgniarce, która od­
chodząc z domu, gdzie przy chorym by­
ła zajęta, na pamiątkę zabrała sobie j 
tylko... 300 zł. Pozatem na całym fron­
cie bezpieczeństwa publicznego pano­
wał zupełny spokć* i było, mówiąc sty­
lem dawnych biuletynów woiennych: 
mroźnie i pogodnie.

DWA WIELKIE WŁAMANIA 
MIESZKANIOWE

(a) w godzinach wieczornych nie- 
znan sp-awcz włamali sie d-n mieszka­
nia Stanisława Salzmanna (ul Skarb- 
kowska, 33), gdzie po -ozbicki szaf 
skradli kilkanaście sztuk srebrnej za­
stawy stołowej, garderobę i bieliznę 
łącznej wartości 1.000 zi.

W ciągu nocy nieznani włamywacze 
dostali się do mieszkania Mikołaja B a­
czyńskiego, zanreszkałego w  Kulparko- 
wie — Lipinkach, gdzie skradli garde­
robę i bieliznę wartości 1.335 zł.

ARESZTOWANIE SZAJKI
ZŁODZIEJSKO — PASERSKIFJ
(a)  W  związku z włamaniem miesz- 

kaniowem na szkodę Józefa Ciemnoloń- 
ckiego (ul. Lenartowicza, 1. 11 b ) , aresz­
towano sprawców: Mariann Zadorożne- 
ne i W ładysława W ygnańca oraz dwie 
paserki Marię Hajkową i Helenę Dzie- 
dzińską, Caie to dobrane towarzystwo 
wraz z dowodami rzeczowcmi odstawio­
ne zostało w  dniu wczorajszym do dy­
spozycji sędziego śledczego.

WYPADKI I WYDARZENIA
(a) Ojciec |  syn. aresztowani. — W

czasie rewizji mieszkaniowej u Adolfa 
Plera (ul. Przerwana, 1. 5 )  zakwestio­
nowano maszynę do pisania marki Re­
mington, przyczem dochodzenie ustaliły 
iż pochodzi ona z kradzieży, dokonanej 
w Izbie Skarbowej przy ul. Rufowskie- 
go. Adolf Pler i syn jego Leon Szuster 
zostali przytrzymani.

(a)  Ze zwyczajnej rubryki W  bra­
n ce  pizy ul. Mączyńskiego, 1. 5. niezna- 
na kob:eta porzuciła wczoraj dziecko 
płci żeńskiej, liczące około 2 tygodni. 
Podrzutkiem zaopiekował się urząd dziel 
ricowy, za matką wszczęto poszukiwa­
nia.

(a) Obława w melinach złodziejskich
— Funkcjo-narjusze policyjni przeprowa­
dzili w dniu. wczorajszym obławę w 
miej s cach  s chądz ek .  orzełsępców, skut-

m V;; e g h . . 2 i  óodći iż<inych o so b n i k ó w  
Ł/f*- r  i w :’ch ręce.

Z ŻAŁOBNEJ K A R T /
y  ŚP. KAROL GĄDZINSK1 

etn. radca wojewódzki,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
zasnął w  Panu w 66 r. życia, osierociw­
szy żonę W andę z Wanieków, syna Ka-y 
rola abs. Polit. i rodzinę. <

W  ostatniej Jego drodze towarzy­
szyły Mu siery społeczne ' obywatel*- 
skie Lwowa, m. in. zauważyliśmy pp. 
prez. Chajesa, piez. Pamtr.era, p. So-, 
chańską, dyr. dra Hamerskiego, dyr. Ja-I 
błońskiego i in.

Zgasło życie jasne i czyste. Z ra­
cji Jego stan ow iSK a zna Go niemal cały 
Lwów.

Urodzony w  Wojniczu, po ukończe­
niu sfudjów prawniczych w Krakowie, 
poświęciwszy się służbie adm. polit., 
rozpoczął swa karjerę urzędniczą w  r. 
1901, jakc koncepista Dyr. Policji we 
Lwowie. I odtąa służył w  miarę swych 
sił sprawie polskiej i miasta które uko­
chał. Przejściowo tylko przeniesiony do 
Brzeska i Tarnopola, wracał zawsze 
do Lwowa. Zdolności Jego powodowały 
szybkie .powsuwar.e się po szczeblach, 
karjery urzędniczej, lecz jeśli cała d z ia - ; 
łąlrość Dyrekcji Policji lwowskiej chlu­
bnie się zapisała w dziejach • naszych 
dążeń niepodległościowych, On był isto­
tnie świetlaną w tych poczynaniach po­
stacią. Na swem odpowie dział nem sta- 
nowrśku — jako Polak, obywatel i czło­
wiek zasłużył się dobrze Gehenna legjo- 
nowa i obrona Lwowa to najpiękniej­
sze karty Jego życia. Będąc od r. 1916 
na stanowisku kierownika komisariatu 
ooiicii na dworcu głównym, ułatwiał i> 
legalizował ucieczke legionistom, wziął 
czynny udział w obronie Lwowa, w y­
różniony rozkazem władz wojskowych, 
odznaczony Krzv*em Obrony Lwowa, 
pamiątkowym i Orlętami.

jako  człowiek — prosty, szczery i 
skromny, miał dla ludzi bezmiar życz­
liwości i niewyczeroaną uczynność. Jo­
wialny łatwy w obejściu, zyskał sobie 
■ v  mieście naszym wiele ■ sympatji, ^  a 
zgon Jego wzbudził żal.

Cześć Jego zacnei pamięci.!

Komunikaty
WYSTAWA OBRONY LW ÓW  191£ 

—1919 ze względu na wielkie zaintere­
sowanie będzie w medżiile i święta 
otw arta  nie tylko oo 10--2, ale także 
popołudniu od 4—7.

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁA* 
DY Z HIGJENY. W  niedzielę, dnia 15. 
bm., w kinoteatrze „Marysieńka" (plac 
Smolki), o godz. 10.30 przed południem 
odbędzie sie wykład Prymarjusza Dra 
Maksymiliana Seidlera. p. t.: „Częm są 
choroby weneryczne w życiu kobiety i 
jakie są ich następstwa". Część II. Po 
wykładzie wyświetlony będzie film: ,.Hi- 
gjena seksualna".. W stęp tylko dla ko­
biet.

SZKOŁA DLA DOROSŁYCH. Komi­
sja Oświaty Pozaszkolnej Oddz. Grodz­
kiego Zw. Naucz. Pol. we Lwowie za­
wiadamia, że Pierwsza Szkoła Powsze­
chna d 'a  Dorosłych Z. N. P., która óck 
tychczas mieściła się w  budynku Szko­
ły żeńskiej im. Staszica przy ul. Podw a­
le, została przeniesiona do szkoły mę< 
skiej im. Piramowicza przy pl. Strzelec­
kim, naprzeciw budynku Straży Pożar­
nej.

V. PEŁNE ZEBRANIE LWOWSKIEJ 
IZBY PRZEM -HANDL. odbędzie się we. 
środę, dnia 18 bm., o godzinie 17, w sa­
li posiedzeń Izby.

„LUTNIA - MACIERZ" odbędzie dnia 
28 bm.. o godz. 18.30, w lokalu Tow „ 
pl. Kapitulny, 7 W alne Zgromadzenie. 
Na porządku dziennym wybory prezy­
dium i Zarządu.

MIEJSKI KOMITET OPIEKI POZA­
SZKOLNEJ we Lwowie w poszukiwaniu 
coraz nowych źrudel dochodu dla pokry­
wania swoich doniosłych potrzeb prowa­
dzi zbiórkę odpadków papierowych i ma­
kulatury, których większe ilości następnie 
sprzedaje. Akcję tę przeprowadza w nie­
których urzędach, instytucjach, zakładach 
naukowych z rezultatem bardzo dobrym.

Zachęcony powodzeniem, Komitet roz- 
sze-za akcję zbió-ki pnp.eru i na tej dro­
dze apeluje do P. T. Urzędów, Instytucyj, 
Firm oraz osób prywatnych, by zechcia­
ły poprzeć zbiórkę i dopomóc w ten 
sposób w jego pracy dla dobra najuboż­
szej dziatwy Lwowa. — W ystarczy za­
dzwonić do' biura Miejskiego Komitetu 
Opieki Pozaszkolnej, ul. Chorążczyzny
1. 22, tel. 107-81, a upoważniony do tego 
funkcjonariusz Komitetu zgłosi się do 
biura, czy do domu i zabierze, babier-
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Własnego wyrobu
Scołd ry d.

m a t e r a c e  
p i e r z y n y

. p o d l u s z k i

W y p r a w y  Ślubne

obtcnśu Halicka 2 0  tai. 213-33
daw nie! K o r n i  n i c k a  6 1666

A. PIETRUSZEW SKI
P R Z E R Ó B K Ę  K O Ł D E R  i M A T E R A C Ó W

wykonuje w jednym  dniu
C  e  n  n  :: bt i n  a  ż ą d a n i e

Wielki wybór
firanek

B c e t p

obrusów
dywanów

5 m a t e r j a ł  5 w me b l o w y c h
~«r5”

HOFLINGERA
OZDOBY CZEKOLADO!VE

: d k ąn i Gwii

^ . .■ ■ 'f ie n n  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ !

■ 7. naf epsuej deserow ej czeko-
m lady, h ig ienicznie pakow ane 
g w sortym entach  lub na w agę 

ty iko w w łasnych s k l e p a c h  
aespsana ■■■■■■■■■■■■■■■■■hi

HOFLINGERA
ul. RUTOWSKIEGO 8 i pi. KALICKI 3

K u p u jc ie  ty lk o  p o ls k ie  w y r o b y !
1718

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORJI 
SPOŁ.-GOSP. odbędzie się we wtorek, 
dnia 17 bm. o godz. 6-tej popol. w Za­
kładzie hisrorji społecznej i gospodar­
czej, ul. Mickiewicza 5 a, II p.

Porządek dzienny: Dr. Roman Roz- 
dolski w /gk-si  referat p. t.: „Wspólnota 
gruntowa na  obszarze b. Gauicji W scho- 
dnlej4'.

x o w & s t

LWOWSKIE TOWARZYSTWO WŁA­
ŚCICIELI REALNOŚCI zaprasza swych 
członków do biura, Halicka 1. 21, w go­
dzinach 12 do 13, w sprawie zaległości 
w dodatku komunalnym do podatku od 
nieruchomości z przed 1934 roku. 2808/

PIĘKNO PRAKTYCZNO -  -
bieliznę damski, k u p isi jedynie w Fabryce  
Bielizny „ASTRA" Lwów, SY K STU SK A  2 

jstrejae  koazule b iałe 1 kalarow e 2*25— 2'90 
.jedw ab. 3.50, kom binacje jedwab, aaiaowscy  
fasaa 4.50, koszcie  a era e  d ługie s oerka- 
liny 2.90, 3.75, 4.50, 5’50, jedwab. 7.90, re­
formy c iep łe  1.25, m ajestic podwój, 2 25, 
czy ste  w ełniane 4.50. 1669

KONCERT „RODZINY SIEROCEJ*4.
Dowiadujemy się, ze w  koncercie „Ro­
dziny Sierocej'* w dniu 17 bm. łaskawy 
udz'ał wezmą primadonua opery lwow­
skiej i warszawskiej, prof. Muenzer, _u- 
rocza Basia Bittnerówna (tańce klasycz­
ne) oraz wszyscy artyści „Wesołej Fali** 
ukochani przez cały Lwów w  zupełnie 
nowym repertuarze. Wybieramy się za­
tem wszyscy, aby ucieszyć siebie i sie­
roty.

Z A B A W K I
narty , san k i d z iec in n e  
p o leca  n a . i  t a n i e j

$romilski & Mikos'-ski
L w ó w

u l. K rzyw a 25 (obok  A k ad em ick iej

ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW 
LWOWA z listopada 1918 r. zaw iada­
mia wszystkich członków Z. O. L., że 
Walne Zgromadzenie odbędzie s'ę w nie­
dziele dnia 22 giudiuia 1935 r. o godzi­
nie 10-tej rano w sali Instytutu Techno­
logicznego przy ulicy Bourlarda 5. — 
Zaproszenia upoważniające dej wzięcia 
udziału w W alcem Zgromadzeniu wy­
daw ać będzie Sekretarjat Zw. Obroń­
ców Lwowa o d  dinia 14 grudnia b.r. co­
dziennie w godzinach urzędowych.

Jednocześnie Zarząd Związku Obroń­
ców Lwowa przypomina, że prawo u- 
działu w Watnem Zgromadzeniu mają 
tylko ci członkowie, którzy nie zalegak' 
a wkładkami ponad 6 miesięcy.

99 n 1 .

(a) — W  ostatnim czasie wpływały 
do Komisarjatu X. doniesienia kradzieży 
towarów w  sklepach, gdzie zjawiały się 
dwie elegancko ubrane korwety w towa­
rzystwie niemniej dostatnio przybrane­
go mężczyzny, przyczem „towarzystwo'4 
to zakupywano zazwyczaj droonostkę a  
równocześnie, korzystając z zwiększone 
go ..ruchu przedświątecznego w  sklepach 
kradło wartościowe towary. Między i,Ti­
nami ta  ■ sama trójka s^oppenfeldzwska 
skradła przed -kuku dn idimil w firn.ie 
„Trust14 przy uł. Hetmańskiej kilka 
sztuK jedwabnej damskiej bielizny oraz 
seledynowy damski sweter.

W  dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych dzielnico a y, który szcze­
gólnie imiiał zwróconą uwagę w kierunku

można tak z nami postępować, wnie­
siemy za ia lenk  do wyższej władzy4' 
mówiła dalej czyniąca wrażenie oburzo 
nej niewiasta,, mająca na oezach duże 
okulary.

OKazało się, że była nią Helena 
Stankiewicz, towarzyszką jej Broni 
sława Łozowa, towarzyszem Cyryl 

Peczenyj..
Wobec tak energicznej obrony apa­

rat policyjny wykazywał, przez mgnienie 
pewne wahanie, aie wkrótce jego w s k a ­
zówki potoczyły się naprzód w  określo­
nym k%ruinku Stwierdzono przedew- 
szystkiiem, że Helena Stankiewicz nie 
mieszka — jak podała — przy ul. Kor 
aeckitgo,. I. 28, a gdy zażądano okaza­
nia okularów, pokazało się, że to są

I j  przed miesiącem opuściła mury wię­
zienia, "rdzie odbywała karę 4-miesięcz- 
ną za skiepową kranzież. Przygnała się 
tedy dio k.adrieży i dodała ze nosiła, 
okuł ary w tym celu, by nie zwracać na 
siebie uwagi, rac je bowiem nosiła, to 
znów zdejmowała.

W  ten sposób całe dobrane, złodziej­
skie „ towarzystwo1* zostało aresztowane 
i. odstawione do aresztów policyjnych.

owej tajemniczej i raz po raz w  innej i zwyczajne szybowe szkiełka.. Sełedyno-

7ł 8 1 E CH- STADLER
1 1  U t i t i ,  Jagiellońsko 15

dziennicy wypływającej ,,trójki" złodziej 
skiej, w czasie swej służby obchodowej, 
przechodząc pl. Bernardyńskim, spo­
strzegł

w sklepie damskiej galanterji Sa- 
* biny Bardach, dwie elegancko u- 

brane kobiety i mężczyznę, 
którzy w ybierali jakieś towary. Wszedł 
tedy do sklepu a zauważywszy jakiś 
bliżej nieuchwytny wyraz twarzy jednej 
z elegantek na jego widok, poprosił ca­
łe „towarzystwo** do Komisariatu.

Tu jedna z młodych dam wśród roz­
lewnego potoku słów dała wyraz swe­
mu oburzeniu, iż posterunkowy śmiał 
doprowadzić solidne i porządne „towa­
rzystwo" do Komisarjatu, powodując 
się chyba jakąś pomyłką w tym niesły­
chanym" ataku. W ażyła się dalej na 
pogróżki w kierunku dyżurnego, gdy ten 
zażądał podania nazwiska szeroko sło- • 
wami szermującej damy, której ubiór 
był jakby krzykiem ostatniej mody we 
wszystkich swych szczegółacn „Jak

wv sweter zwrócił uwagę dyżurnego na 
t.rmę „Trust", gdzie podobny ukradła 
dama, mająca na twarzy pod okiem 
dużą plamkę, pokrytą cielistym plaster­
kiem. Zgadzało się. I wymowna „dama" 
również miała podobna plamikę. P.iorś- 
cień docnodraeń coraz bardziej począł się 
koło niej zacieśniać. Dyżurny poiecił 
sprowadzić z firmy „Trust" pomocnicę 
handlową a zanim zjawiła się, — „du­
ma" poczęła okazywać widoczne zde­
nerwowanie, w czasie którego

zdjęła kapelusz i modnie zaondulo- 
wane włosy powiohrzyła, starając 
się włosami ową plamkę przysłonić.

Zjawiła się wreszcie pomocnica han­
dlowa z . Trustu*4 i z całą stanowczo­
ścią, stwierdziła, ie  sweter -ostał w 
sklepie skradziony i rozpoznała nawet 

> awczynię. Helena Stankiewicz stra­
ciła wówczas na swym 'pcwcbnyim tu­
pecie, zwłaszcza, gdy z Wydzi’ ału_ śled­
czego nadeszła telefoniczna relacja,  ̂ że 
jest ona niebezpieczną szoopentpldziar-

N o w o  o tw o rz o n y  M a g a zy n u b i o r ó w
m C jO kich

i ch łop ięcych  poleca w ykw intn i, garderobę d la najw ybred niejazych  Panów  
■ p 0 cenach  n iebyw ale  n isk ich

M, STREIT Lwów, al. Kopernika 4
( r ó g  S z a j n o c h y )

Ceny pieczywa we Lwowie
Z  dniem 16 g iudnia  1935 roku  obo­

w iązują  następujące ceny chleba i bu­
łek w  sprzedaży  detalicznej.

1 kg. chleba żytnio -  pszennego ’zw. 
luksusowego z kminkiem do 45 proc. 
mąka żytnia. 32 groszy.

1 kg. chleba czysto żytniego z mą

ki 55 proc. 27 groszy.
1 kg. chleba żytniego razowego ż 

90 proc, mąki żyt. razowej 22 groszy.
1 kg. chleba kulikowskiego w  de­

ta lu  36 groszy.
Bułka w ^ d r i  50 gram. w detalu 

3 i pół grosza.

Z  S e r a j u
KURS SPÓŁDZIELCZY W  NISKU.

Staraniem pow. . Komitetu dia spraw 
kształcenia młodzieży wiejskiej, urządza 
w gmachu gimnazjum w  Nisku, 5 . mie­
sięczny kurs spółdzielczy. Ceiem kursu 
jest kształcenie kandydatów na kierow­
ników spółdzielni wiejskich. W ykładów 
podjęli się Dez,interesownie prof. Birken*- 
meyer, dyr. Biliński, prof. Btelowski, 
prof, Kopczyk, adw. M. Kleinberger i 
prof, Lehner. Kurs jest bezpłatny i ko­
rzysta z niego obecute 15 o só t .

ELEKTRYFIKACJA REJONU KOŁO* 
MYJSKIEGO. Rada miejska w Kołomyji 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę w wyso­
kości 20.000 zł. z Funduszu Pracy, na 
rozbudowę sieci elektrycznej w rejonls 
kolomyjskim.

NOWE KOŁO HODOWCÓW BY­
DŁA. W  Marjamipolu odbył się powiato­
wy kurs dla przodowników Przyśp. Roi. 
Kurs zorganizowany byt na koszt W y­
działu powiatowego. W  kursie wzięte 
udział 72 słuchaczy z 12 miejscowości 
Wykadali: inspektorowie lwowskie. Izby 
Rolniczej, instruktoizy rolni Państw. 
Zakład. Związków Azotowych i lekarz 
weterynarji.

W Wołczikowie (pow. Stanisławów) 
odoyło się zebranie organizacyjne Koła 
Hodowców Bydła W  zebraniu wziął u- 
dziaf instruktor rolny-delcgał Wydziału 
Pov’iafowego. Na członków Koła przy­
stąpiło 80 gospodarzy, którzy posiadają 
krowy rasowe i podrasowe. Koło to zo­
stało poddane pod kontrolę mlecznej 
użytkowości krów.

ZAGADKOWE ZABÓJSTWO. One- 
daj-zabity  został Michał Andruszczak 
w Bedrykowcach, pow. Zaleszczyki. Ja- 
podejrzanych o dokonanie zbrodni przy­
trzymano żonę zabitego Annę Andrusz- 
czak i Adolfa Lewickiego. Dochodzenia 
w toku.

„  Józef BIENIASZ

> >) W pusżcźy nad Safetriikiem
powieść z życia niedźwiedzia
stron  298, w t e k ś c i e ’ 40 iln stracy j G n a e d i n g e r a

Już na półkach księgarskich!!!
i m

i K ł a d  g ł ó w n y !

lSIĄZNICA POLSKA, L w ó w , ul. Ossolińskich 1. 13

Najp.piękniejszy podarek dla młodych i starszych na Gwiazdkę 1 Nowy Rok!!! Cęna_5 zł.
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niezrównane

OŁÓWKI DO
BRUII

ORVGinnLnE
TYLKOznnPisEm

R.IS 
FPRKCE

1 P R Z E P S T t W IC IE L . * . W E IN S T e iH , W A ia łZ A W , i.  P O m A H S K A l * .  |

Zł o t o , s r e b it o ,. z e s a r k i
n a le ć *  ta n ie

W Ł . b u s z e k  L“ 0w, Akademieka 6
j i p t a w i  «es arków I b iiu te r j i .  TeL 218-48

* ̂ M e b l e
najkorzystniej 
nabyć K aina

«  W j  ł  wó r o t M e b i l  
F rf ZIELI ASKIEGO

Lwów, Kcłłątaja 5 (w podwórzu). Stal# na 
składnia. O ry f. K able ontyczne, 1836

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole egradow a i m ernieze, naprawmy, pa* 

krycia —  poleca jedyna K atolicka Fi-m a

„PARAGON"
1271

Ridjowe przybory
po okazyjnych cenach

wyS(irk.e«Ia'e f-m a

Jan BUJAK g l  l o p i r i l k i  Ł

JUAwS dAJNIA ft LWOWIAMA"
Icatoiickb-warjzawska kuchnia domowa 
Em S z f A i a n e k  ul. Sienkiewicza 9 
poL ca: śniadania od 20 gr., jbiady 
70 gr., kolacje 30 gr, D h P. T. Akade­

mików 10 %  opustu. 1692

(fiieczne pióra złote
5 oraz  P -rk er y , P e lik a n y , Wa. 

•** 'B .jŁ .n y , M atador? i inne

Maszynopol, Svkstuska
UWAGA NA AD RES: 11

poleca 9
1712

Naczynia kuchenne
p o r c e l a n a  i s z k ł o
niskie ceny - duży wybór

Roman Kalczyński h a l i c k a  21
195

Ł
KONRAD K A IM  i  SYN

Lwćw, K opern ik a  11
FORTEPIANY PIANINA, G RA­

M OFONY, PŁYTY. 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

1289

CERAMIKA Maga^y i porcelany i szkła 
pod kierownictwem A. ONYŚK1, Lwów, 
Halicka 5 (w podwórzu), poleca po ce­
nach najniższych na nadchodzące świę­
ta naczynia kuchenne, serwisy i t. p 
^ _______  2057

Pudernńczki
i sitkiem, puszki do pudru. Rozpylacze 
kieszonkowe i kryształowe ozdobne, w 

wielkim wyborze poleca
B . R O M  O S I E W I C Z
LWÓW, LEGJONÓW 3. Tel. 21-02 

obok k in a  P ałace
m &rnSSSSSSm m

Zaszczytnie znana PIERWSZORZĘDNA 
PRACOWNIA KRAWIECKA 

M i F R U N IE C  Lwów, u 1. Halicka 3
przyjm uje do w yk onan ia  z w la«nych i p o ­
w ierzonych m at-rja łów  w szelką  garderobę  

ot' i?ed*uT n ajn ow szego  kroju  i c !ś w e ż  
szy ch  r -~ ,: . D oood ne w arunki. 112-1

Prezent, który uraduje nietylko obdarowanego, 
ale wszystkich wokoło. Umili Święta i pozostanie 
na lata całe najmilsza rozrywka — to Telefunken- 
Ambasador w cenie Zł. 420 .— lub Special 
w cenie Zł. 248.— W s p a n i a ł e  dzia łanie,  
se lektywność,  naturalny pełny głos, wielki 
zasięg nieograniczono trwałość, niska cena.

4 - la m p o w y  
Z 5 ^  PROSTOWNICZĄ

AHBAiADOR i SPECeAP.

M I S T R 7  T O N U ,  P P F C Y Z J 1 i  F O R M Y

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SICHLEk Lwów, pl. H alicki 14 I n

K o mp l e t n y  e k w i p u n e k  
narciarski irt.okSpt°r!y- '

„START"
i n c k e jjw y  oraz w sz e lk ie  
art. sport, poleca najtaniej 

Lwós 
F r e d r y  5 
T ele f 110 93

:T , 1

J u t  nadb.zly na uezon Jenlenny I zimowy

KAPELUSZE|?.C£i;1
kapeliszy  u  u a n u ,  l w i w , 

C Z A P .  K H ł  I \ n r i \ n  aL H a I i  e  k a 4

FraedSwiątecsna

T A N I A  S ^ R Z E D a Z
T o w b p ó w  b ł a w a t n y c h  w e firmie:

a
LwOw —- Halicka

Dla przykłanu kilka can:
1 5 .

Płólao . . . . .  zł. C 55 
Dym ka na kale*. „ 0 65 
Ze*ir i_arowy „ 0 60 
Petkalina kolor. „ 0"7C 
P optl na kasr. „ 1'30 
Wayp różowy » 105  
Atłas pościel. „ 1'40 
Poszewk. mer. » 1*85 
P rześcieradła „ 2‘—  
Podpinki ketdr „ 4  60 
Ręczniki . . . . „ U'Su 
Ścierki do nacz. „ 0'45 
Chusteczki . . . „ 0'15

W ełna na suknie  
od . . .  zł. 1'50 

^  eri e najmoan. „ 4’50 
W elns na płasz. , 5’—
"^ełna na n.und „ ’ 00 
Satyna na fart. „ P'90 
Bruksel. na fart-. 2'20 
W elwet. i sztruk.,, 1'70 
Baja dwustr » 1*30 
Flaneta bielizn „ 0‘55 
Flanela na szldfr.„ 0'75 
F ianela gładka „ 0'75
K o c e ......................  4*25
P le d y .....................„ 5‘40

Zam ówienia z prowincji uskutecznia lir 
odw rotęą pocztą. B 3 0

U w a g a .  Przy zakupnie towaru od zł, 5*—- 
za darmo b ilety  do piel wszorzędnvch kin.

MEBLE
jadaiLie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby peleca Wie' 
dońska Wytwórnia 
Stelarako-tapice.- 

ska

Jan 0RTWER
Lwów, Sykatnska  
41 Tal. 29 394

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszy jest reklama świetl­

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych i au­
tobusowych. Birvki oświetlone do późnej 
nocy, oglądane są przez tysiące osób.

Dział p lantow ania afiszów wyposa­
żony w ta t..je  tak w centrum miasta, 
jak i na peryferjacn, daje rękojmię Ba- 
leżytej w tym kierunku reklamy. 562

N ajprzyjem niej sp ęd zisz  św ię ta  w dom u rodzinnym  —  m ile  
ogrzan ym  sta le  p a lącym  s ię  p iecem

1 PIEC ogrzew a kilkupokojowy) m ieszkanie 
daje " ta tą  i rów nom ierną tem p era ­
tu rę , możność dowolnej regu lacji 

c iep ła w k a ż d e j  p o r z e .

O S Z C Z Ę D N O Ś C I  NA OPALE
d o  n a b y c i a :

Oddział Lwćw, Wałmwa 11 tel. 118-27
W arszawa, ul. M arszałkow ska 144, tal. 518-19.
Kraków, Szpitalni. 38, te l. 174-10.
Katowice, un Jag ie llońska  8, te ł. 348*87.
Łódź, N aiutow icza 27.* a  §

tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Crafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

znany jak# w szechśw iatow y fenem ea, dysponując, m ocą su- 
oestji i m agnetyzm u oraz jasnowidzenia na od ległość. Przi no- ł f j l  
mocy słynnego i jedynego na k i i i  ziem skiej Medjum „TAM AHRY" jL jw  
które puś.ada nadprzyrodzony dar prom ieniow ania i wysyłrnia  
tlujdu astralnego w transie jasaowldzi bez różnicy oddalenia, łfajfa 
za pom ocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej eseby

Odkr.y wa w szelk ie tajem nice życiow e każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość,
optacowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje m ożi eść zdobycia m iłości pożądanej osoby, 
r c  y jkazówki. odzwyczaja ed wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum 
„TAM AHRA" iest nieom ylne. Z estaw ia w transie szczęśliw e i pew ne w iększej wygranej Nra 
losów, wskaże gdzie takow e można nabyć.

N apisz natychm iast do m nie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka w ło­
sów i 1.— zł. znaczki poczt, ns koszt p rzisy łk i a itrzymasz w przee:ągu 4-eh dni ode m nie 
dokLdnr orzepow iednie-boroskop, który wpraw" Cię w podziw  i zachwyt.

Medjum „TAM AHRA" wybierze dla C iebie w transie szczęśliw y Nr lesu, który pod
■owarancią będzie y-ygrany, Otrzymasz ode mwie prawdziwy klucz n o w e g o  ż y c i a ,  który 
przyczyni się  do poprawy T w ego bytu m aterjalaege i zadowolenia duchow ego. W  f ę  1 « 
w iel.tieh wygranych, to ow oc mej pracy ,'d latego  też  każdy zwracający sie  do mnie dziękuje. 
P isz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnow idz W O M O U T H  Kraków
L u b icz 22 m. 2. B ezp ła tn ie  horoskopów  n ie  w y sy ła m . 1j80

2217

oraz K om pletny sp rzęt n i ciarsk i- sank. 
sportow o i dziecinne .

NAJWIĘKSI*? WYBÓR. — -------------------IENY FABRYCZNE.

A. K O N IE W IC Z  1 Syn
= = = = =  Lwów, B a t o r e g o  12 —  —

PAS1- do podłóg HI
nada jącą  p i ę k n y  p o ł y s k  1 II n f l l l  K U  
. ..........poleca  n a jtan iej —  f c » U  U W l l l  I I OSZOWSKI
Barwa sp zo.o. Lwów, Akademicka3 Tal 206-69

Kupuj w  wytwórni 
0 kupisz najtaniej
1192 Potrójni" srebrzon e nak rycia  sto łow e m arki „ G B L W A N O P L A T Ł R * 1

G w ób r a  n c j a  15 - l e t n i a
L w ó w ,  K o p e r n i k a  14 {naprzaciw k i n a  Koperr.L.)
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WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H
F R .  K A R A S I A
Lwów. S a p i e h y  34 obok Idna 'Grażyna*
Pnlpra  * ^rz/tw y  pierwszorzędnych fabryk 
r U I C k U t  ang. niem. szwedz. itp. eraz no. 
(yczk i (ta low e, acyzeryki i galanterją (talową.

1 3 GOfi
S P O R T  1 W Y C H  F i Z

TENIS.
Z Polskiego Związku Tenisowego.

Ze sprawozdania Zarządu Polskiego Zw. 
Lawn-tenisowego, które przedstawione 
będzie na niedzielnem Walnem Zebraniiiu 
teg-o Związku, wyjmujemy następujące 
ciekawsze dane: W  roku sprawozdaw­
czym w 85 klubach członków było 2732 
(w  1934 r. — 2.516), grających <rją 283 
ki/itach (1934 — 216). Sędziów — 379. 
Średnio na kluD przypada ckoło 32 gra­
czy, a na jeden kort 10 graczy. Badania 
przeprowadzone przez Zarząd PZLT, 
wykazały, że tylko njąła część graczy te

G e e r a l  e  p  r * r  i' g f  r v  Ir f* frjfV  r , r v  i  w  r l .  M n r > c k i  7  
T ow ąrijS tw o  pracuje w 2b pań stw ach  E u ro -y  i b ltsk ^ g o  W -chodu  

C yfry d oty czą ce  całej in sty tu cji pod k o n iec  roku  1934:
Zbiór sk ła d ek  w yn ióst  ................................. 1J I 0O5. 1I? z \  51 gr.
Sum a w yp łaconych  u b ezp ieczeń  .  ..................................   82537,425 z ł 57 gr.

K o r z y d ł n a  o k a z j b  z powodu kończącego się sezonu 
G o t o w e  r a g l a n y  na watalinie i jedwabnei podszewce po A J .  U i / «  
O / \ 0 |  niżej kosztów produkcii I  •  T  | »  Bjl T
0 \ /  ,0 w Magazynie krawieckim K3# J-A  A  J - J  J 3  J U  A J  

Lwów — Sykstnsk»  18, róg  Kościuszki 2. 28070

1024Cech Piekarzy
zakupi większą tloćć mąki żytnrel i pszenne', 
nadto kminku i maku z  dostawą loco Kraków, 
piekarnie. Oferty: Kraków, ul. Karmelicka 21 m.11.

nisowych należy do klubów lub sekcyj, 
zrzeszonycn w PZLT. Większość sekcyj 
tenisowych do Związku nie należy. Przy­
kładem służyć może . zestawienie na 
d:zień 1 maja 1935 r., nadesłane przez 
okręgowy urzą J W F w Pozipaniu, z któ­
rego wynika, że na terenie tego okręgu 
na 56 czynnvch sekcyj tenisowych za­
ledwie 6 sekcyj należy do Związku. Za­
rząd PZLT wyciąga z tych danych słusz­
ny wnńosek, że pozyskanie dla Związku 
niezrzeszonyeh sekcyj winno bvć iedrną 
z przyszłych rcw ażnych orre  PZLT.

PIŁKA N02NA  
Ciekaw y projekt tumiefu piłkarsKiego.

Zarząd Węgierskiego Związku Piłki Noż­
nej przedłożył Związkowi W łosi łemu 
projekt ciekawego turnieju nniędzyrtaro-

oowego. Byłby to turniej o puhar Euro­
py dla arużyn, których gracze nie prze­
kroczyli 25 lat życia, pomiędzy Austrją, 
Włochami, Szwajearją, Czechosłowacją 
i W ęgram i

BOKS
Zwycięstwo Rana. Znany bokser pol­

ski, przebywający stale w Ameryce, Ed­
ward Ran, rozegrał mecz z bokserem Ba­
bę Lancaster. W bardzo pięknej formie 
mecz wygrał Ran przez nokaut w trze­
ciej rundzie.

HOKEJ
Kurs przodowników hokeja lodowego.

Od 7—21 stycznia 1936 r odbędzie ą ę 
w Warszawie kurs piacdowników hoke­
ja lodowego. Na kurs przyjmowani będą 
również nłestowarzyszem. Zajęcia ptak-

PODAREK są SWl ĘTA
i N O W Y  R O K

21’ ^M S i l  El*®
1. Flakon wody kol. SALFERS  
7. P derirczka kom plet 
?, M< dło toaletow e
4. Szam oon do włosów
5. Sa lzetk i
fr. Kalrndarejk na To 1936.
P e r f u m e r i a  S .  P B D E R A
L w ó w ,  Sykstuska 2, filjo Koperniica >5a 

(obok pałacu hr. P otock  e t ' )

TOWARZYSTWO OGZC.7ĘONOŚC1
i k r e o y t u  m a ł o p o l s k ie j  k o n t r o .
LI SKARBOWEJ W £ LWOWIE, ul. Os­
solińskich 11, Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. w likwidacji, wzywa 
wszystkich wierzycieli i dłużników do 
zgłoszenia swoich p r a w . i zobowiązań.

L ik w id a to r :
Jakóo Zbleginl 

27471 em. str. kom. skarb.

tyczne prowadzić bęazie p. Kryger. Zgło­
szenia przyjmuje zarząd PZKL Myśli­
wiecka 3 w Warszawie do 20 bm.

PIŁKA N07NA  
Wiedeńscy piłkarze zakończyli tour­

nee po Angljl. Wiedeńskie drużyr.y pił­
karskie zakończyły wczoraj swe tournee 
pc, Anglji Ostatnie dwa rozegrane mecze 
przyniosły Austriakom porażki, a mia­
nowicie! W Edynburgu A ustra  przegrała 
do drużyny Hearts of Midlothi.an 0:3 
10:2). W Londynie zespół angielski Leeds 
United pokonat drutvnę FC Wiem 4:1 
(2 :0).

DLA IfiKŁADAM ICTUDEHTOffl
GOTOW E PODUSZKI 528

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

P R Z E R Ó B K A  mim  i H A T E R I M
w jednym  dniu

W y k o n u j e  p a d  w ! a s n e m  k e ^ o w r i d w e m  Q

KOŁDRY - MATERACE I
o r u z  B I E L I Z N Ę  P O A C I E L O W Ą  H F ilja G ródecka 81. —  T eł. 224-75.'

O głoszenia  niehandlowe do 10 ałów === 
R--i d a !« e  wyrazy po 5 gr. DI» 

Doszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- =Fr 
!ze wyrazy po 3 grosze. O głoszeniu

kupieck ie po 10 gr. słowo %S
^ O g ł o s z e n i u  d m & n e «

=  |edno ogłoszen ie nie m oże przekraczać  
===== 50 słów- O głoszenia reklam ow e wśród  
•=== drubuyeh Icusztuią za ljn m . 1 łam. 30 gr.. 
= - O głoszenia drobna przyjmuje Kantor 
= =  od godz. 9— 15 bez prze. wy.

M W ie Ś ^ A a iid t
W tej rubryce zamieszczam: 

oproszenia do 10 slow po 1( 
grodzy — aaisze wyrazy po 5 gr, 
kuDieckie 10 gr

OBRAZY
oryginalne, malarzy polskich na 
djgodnych warunkach do naby­
cia w SALOME OBRAZÓW Ve 
Lwowie, Piłsudskiego 11, telefon  
256-36. 1358

CUKIERNIK 
wszystkie działy, karta przemy­
słowa, urządzenie pracowniane 
przystąpi do intereru jako kie­
rownik, spólnik i t. d. Propozy­
cje; „Lwowianka*1, Lwów, Ko­
pernika 2. 28068

PRZEDSIĘBIORSTWO
przemysłowe poszukuje finansi­
sty  z wkładem zł 20.000, celem  
powiększenia produkcji artyku­
łów Dezkonkureneyjnych. Zabez­
pieczenie hipoteczne, współpra. 
ca pożądana. Zgłoszenia Ajencja 
Handlowa. Muszak, Lwów, Aka­
dem ika ■» 28069

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów p. 80 
gioszy — dalsze wyrazy do 
’ gr.. kupieckie po 10 groszy

FORTEPIANY 
z augielsitą 
mechan’ką 
oraz inne 

cierwszorzr- 
dna sprzeda 

bezwzględni) 
najtauiaj 

Skleniarski 
Lwów, Koper 
nika 26.

NIE WYkZUCAJCIE 
swoich ’ pieniędzy, kupując tan­
detę w szumnie reklamowanej 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą 
dnij wytwórnię •' suszarnię, a 
dowiesz się, że ' nabędziesz me­
ble tanie i trwałe sypialnie, ja­
dalnie, salony, pokoje męskie, 
kuchnie, otomany, bufalki, tap­
czany, krzerł&, siatki i poduez- 
ki, oraz wszelkie inne wedle 
najnowszych wzorów z najlep­
szego materjału, na dogodnych 
warunkacn spłaty — bez wek­
sli.

Wytwórnia mebli „Stolarnia 
Lwowska1* Lwów, ul. Sapiehy 
34. 1908

j a r  F o r te p ia n y  

P i a n i n a
pierwszo- 

rzędne nowe 
j *  ^  A t oraz okazyjne 
» JbL 1  Dogodne

Y w aru n k i

St. NOWACKI
l.WóW PIŁSUDSKIEGO 17

24761

, . UtEROW ANIE PODPISOM 
na .wiecznych piórach (druk lub 
aryginelny własny podpis) od 
50 groszy wykonuje „MASZYNO- 
DOM**ł Lwów, Słowackiego I. 2. 
r. np rzec iw głównej POCZTY,

>728

Koszul? 9,3 
męskie

od zł 3’95 do 
1C'50 p o iłe ś

„aitanicl
ZYGMUNT

Zaleci
Lwój, Belmów 4

W ytwórnia
fortepianów, 

pianin i fis- 
hi rmoni?

Szk'elski
( wów,

OSSBliufHlCfe W
t e ł  2 ‘ 7-fB

SCupno — sprzedaż instramer. 
tów nowveh i użtwonyeh n»- 
Drawa, naiem po ceaach pa;t 11<5.n r»n’f ■

Fortepiany ltrót 
kie, najnowsze mo­
dele, wielki wybói 
tanio sprzedaj* 
HANAK, Lwów, 
Piłsudskiego 21
i p. n r .

wózki dziecinne
190 U Z U

METALOWI
TflPCZflU?

POLECA
HAJTAH1EJ 

W O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 —  T eł. 295-9'

WYGODNE MESZTY ZIMOWE 
płócienne poleca i wykonuje 
wytwórni) „IBIS11, Lwów, Hu 
licka 6, mezanin. 716

Najlepsze
najtańsza
OBUWIE

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, teL 244-Tó 
Specjalność: Obawia szkolna.

lUW

NOWOCZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

F i r a n e k
i kap oraz wszelk'cn robót rę­
cznych, Pick, Lwów, Jagielloń­
ski* l la .  1573

UBRANIA 
robo^j, dla uczniów
szkół techn., mundury 
studenckie przepisowe 
Przysp. Wojsk., ha. er 
skie, kombinezony, wia 

tr 'wki, najtańsze źródło i wy- 
iwórnia „PALLIUM11 Lwów. •». 
Hetmańska 22, obok Mu.-.eum.

113'
DRYLING 

Heyma prawie nowy, kal. 
16X9,3X74, kurkowy, sprzsdam 

,Tel. 256-51 między 3—5.
98010

RADJO
sieciowe cztero-lampowe awu- 
obwodowe nowoczesne nadzwy­
czaj tanio sprzedam oraz udzie 
lam bezpłatnych poraa w spra­
wie napraw, Lwów, Karpińskie­
go 19. 28063

W tej rubryce zamieszczam; 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
wep rzy S razach do 10 słów 
' r«zv BEZPŁATNIE.

3 POKOI,
kuchnia, komfort do wynajęcia 
Romanowmza 11. 27834

URZĘDNIK
poszukuje pakaj aieumebiawany 
naickętniej ad gospadarza. Listy 
Administracja pod „Czyns 
pewny11. T!95l

MAJATEK ŻIEMSKIj 
nowia;' Brzeżany, obszar 430 
morgów, w tein 30 łąk, gleba 
iszenno -ouraczana, budynki. mie­
szkalne i gtstouarcze w naj 
'epszym stanie,' stacje kolejowi 
w miejscu, tylko Polakowi' t t  
sjotówkę do sprzedania. Wiado­
mość dr. Kuno W ittlin, Lwów,' 
^ssolińsKich 15. Tel. 259-85.

28026

BEZDZIETNE 
małiehstwc emeryt, szuka 2 
większych pokoi z kuchnią i 
przynależnościam’ okolica Ły_ 
czaKow-kiej —- Teatyńskiej. — 
Listy do Kurjera pod „Emert

' ' 28084

PIĘKNA.
2 pokojowa garsoniera pełny 
komfort. Senatorska 11. Dozor­
ca wskaże. 28088

3 POlJÓJE 
kuchnSa, praczkarnia, atrych, 
piwnica, oświetlenie elektr7Tezne, 
W. C., w willi, I piętro, ul. Mą- 
czna 24, du wynajęcia od 1-go 
stycznia. 28024

POKÓJ
knehnia kumfbrt do wynajęcia, 
Lwów, Bolesława Chrobrego 8. 
boczna Potockiego. 28030

CzTKROPO KOJOWE 
trzypokojswe mieszkanie, dwu- 
pokojow umeblowane odda Pe- 
czenik, Michała 4 28032

, —3—2 POKOJE 
kuchnia komfort. Pokój umebio- 
wuiiy, Lwów, Pełczyńska 4 .

28033
3 POKOJE

nyża przedpokój kuchnia do .wy- 
najęcia, Lwów, pi. Akademicki?

28034

SPRZEDAM
'.tyczne łóżka, szafy, biurko, 

• ół. Lwów, Baworowskich 2. —

Magazyn Papierń.
SCHLX I STENZEL 

Lwów, Sykatneka 2. tel. 34-3(1 
poleca Papiery ł prrybory ta  
chniezne. 102

F o rle ; leni
DisniR* świato 
«vcb wytwórn' 

na składzie

Marec1
Lwów, Bat" 

rego 7. 1 C

B LD O Ż K I
trarcuskie szczenięta sprzedam, 
Lwów, Ujejskiego 8 b, I piętro.

28010

PIESKA
białego szpica 2-miesięcznego, 
sprzedam. Lwów, św. Zofji 51. 
tel. 244-07. 28085

OWCZARKI
Podhalański™ 
śnieżno białe 

premjowanc 
szczenięta sprze 
da Stanisław Le 

wandowski Lwów, Poniatowskie 
go 7.

2-POKOJOWE
piękne mieszkanie, pełny kom­
fort — • Filipówka — do wynaję­
cia, zł. 95. Telefon 296-95.

28045
KOMFORTOWE

czteropokomwe mieszkanie przy 
ul. Kurkowej, tel. 117-36.

28064

POKÓJ
kuchnia, komfort, katolikom  
45 zł. ul. Kochanowskiego 43 

28065
POKÓJ

nieumeblowany od właściciela  
25 zł. katolikowi Kochanowskie 
go 43. 28066

DWA
pokuje, kuchnia, system kory­
tarzowy, katolikowi Kochanow, 
skiegc 43. 28067

DWUPOKOJOWE
pclnokomfortowe mieszkanie do 
wynajęcia od 1. I. Sobińskiego 

27976 1,' L. 28079

STANCJĘ 
oddani za sprzątanie. Informa 
cje: Sw ięt.krzyska 44, m. 6.

28041

LELEWELA 5 
pięć pokoi frontowych, przy 
lernośeł, komfort, do wynajęi 
Tel. 281-24. 28

KORa LNICKA 6 
oficyny, parter, 3 pokoje kuch 
nia- 2805.

3 POKOJE
kuchnia, komfort, do wynaj 
Lwów, Gipsowa 30. 2

POKÓJ
t kuchnią, łazienka i 2 po­
koje z gazową kuchenką W 
nowym domu do wynajęcia ui. 
Mąezyńskiego 1. 8 pierwszy
dzwonek. 27987

DWA
pokoje, kuchni;.' pełnokóm 
we, Lwów, Sierpowa 10. 
fo.iy | 231-60, 214-80.

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE11

I
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g u ev c ji RADIOWE
Radiostacja Lwowska

Niedziela, dnia 15 g/udnia 1935
9.00 Aud. poranna. 9.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 10.00 Nabożeństwo 
z  Torunia. — Po nabożeństwie płyty.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 (Lw) 
Przegląd teatralny w oprać. Lislewicza. 
12.15 Poraneir muzyczny. — W przerwie 
około godz. 13.00 Fragment słuchowis­
kow y z dramatu K. H. Rostworowskiego 
„Miłosierdzie" w oprać. W acława Radul- 
sklecro. Ze wstęoem autora. 14.00. Prze­
mówienie min. E. Kwiatkowskiego z o- 
kazji poświęcenia sztandaru Oddz. Skar- 
bowców L. M. i K. 14.20 Muzyka z płyt.

15.00 (Lw) Kwadrans kobiety rol- 
niczki — v/ygł. H. Wolska. 15.15 (Lw) 
Muzyka z płyt. 15.25 Przegląd rynków 
produktów rolnych. 15.38 Muzyka z płyt.

34 Zł. S E R W I S
S  n a  6 osób. — N a j t a ń s z y  Skład  
2 P o rw a n y  K A Z I M I E R Z

L E W I C K I  pt, M a rM U  10.
15.45 „Tak będzie icpiej i korzystniej ‘ —  
djalog. 16.00 „Czem jest twój tabiś" —  
audycja dla dzieci. 16.15 „1000 taktów  
muzyki" — w wykonaniu zwiększonego  
Zespołu St. Rachonia. 16.45 „Cała P ol­
ska śpiewa".

17.00 Muzyka taneczna. 17.40 „Mi­
gawki regjonalne". 18.00 R. Strauss: 
„śmierć i wyzwolenie" —  poemat sym­
foniczny Ork. Fil. — płyty. 18.30 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni. Słuchowisko 
„Obiad Brodzińskiego" T. Piniego. 19.00 
Program na dzień nast. 19.10 (Lw) Kon­
cert reklam. 19.25 Wiadomości sporto we. 
19.30 Muzyka z płyt. 19.45 „Co czytać".

20.00 Koncert. 20.45 Wyjątki z pisir

TELEFUNKEN

S P E C I A L
3 lum p owy z 4 -tą  p rosb  

D o sk on a ła  se lek tyw n ość, 
p rzep ięk n y  ton n isk a  cena

T E L E F U N K E N

AH lM M C M zł.

4-lam pow y z 5-tą prost. 
O dbiornik  o z le ta c h  d o ­

ty c h c za s  n ie sp o ty k a n y ch

z a  g o t ó w k ę  d o s t a r c z a  n a t y c h m i a s t  n a  d o g o d n e  s - ł a t y

▼ELE - RADIO M. Kabiszyn i Ska l - - , ? K ,BNA 7
1711

J. Piłsudskiego". 20.50 Dziennik wlecz.
21.00 (Lw) „Na W esołej Lwowskiej Fali" 
Fala Nr. 126. — „Hallo, tu kosz!" (Kcsz 
ma głos). Rewja szpargałów z kosza od 
papierów. 21.30 „Podróżujmy". Zeppeli­
nem przez Atlantyk. 21.45 (Lwy W iado­
mości sport. 21.46 Wiadomości sportowe. 
22 00 „Nasza marynarka gra". Koncert 
Orkiestry Wojennej. 22.40 Melodie różne

(płyty). — W  przerwie „ -godz. 23.00 
Wiadom, meteor, dla komunik, lotn.

ZMIANA PROGRAMU.
Godz. 14 00— 14.20 z W arszaw y: „Je. 

gomość w futrze" — nowela Pawła Pie- 
rowa. — Przekład Hanny Skarbek.Pere- 
tiatkowiczowej. (Przemówienia p. Mirj- 
s;ra- odwołane).

JJOK Z Z 1 0 2 .
1 9  0 7

WTff&lNTOW 
NAP.W3 .W POZNANIU 
WIELKIMI SREBRNYM

WYTWÓRNIA MEBOl 2‘ELA7NYCH>i MOSIEZ

MN W 0ZACZYRJKI
Bezpłatnie zamieszczamy w <cj 

rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach 1 poszukujących poKoi 
przy S razach 2 razy do 10 słów 

dzlsze wyrazy no 5 groszy.

POKÓJ
umeblowany, wejście z przedpo. 
koju, Lwów, Romanowieza 22, 
m. 6, zaraz. /  28Ó48

1 OSZUKuJĘ POKOJU 
umebl. Komfort, łazienka, te le­
fon, niekrępujący, ewent. utrzy­
manie. Oferty Kurjer pod „Na 
stanowisku". 28014

ZA POKOIK 
zaopiekuję s ię - mieszkaniem  
pomogę w nauce „Zaufamy" 

28083
POKÓJ UMEBLOWANY 

frontowy, słoneczny do wynaję­
c ia  Chorążczyzna 5. miesz. 4.

28073
OB 1 STYCZNIA 

pokój umeblowany dla 1—2 osób 
do wynajęcia, Lwów, K rasińskie­
go 23, I piętro (boczna Tarnow­
skiego). 28017

SŁONECZNEGO 
izystego, komfortowego pokoju, 
centrum, dobre utrzymanie, — 
przy spokojnej rodzinie, poszu­
kuję. Wyczerpujące zgłoszenia; 
„Rządowa pensja", Administra- 
:ja. 28020

DO WYNAJĘCIA
dla urzędniczki lub nauczycielki, 
duży, słoneczny pokój z balko­
nem, bez mebli. Wiadomość nl 
Tomickiego 18/1 drzwi 4, od 
4—5-tei. 28023

POKÓJ
przedpokój wprost z klatki scho­
dowej zaraz wynajmę, Lwów, ul. 
Dąbrowskiego 8. .28025

2 PuKOJfi
częściowo umeblowane do wyna­
jęcia, Lwów, Akademicka 1. 28, 
mezanin :evy. , 28035.

POKÓJ
lla studentów, uczniów lub prze_ 
jezdnych tanio wynajmę. Blisko 
stacji. Wiedomość: Świętek-zy-
ska 4 1, m. 5. 28039

5 TOKOJE Z KUCHNIA 
umeblowane kompletnie do wy­
najęcia zaraz, tel. 276 9G.

23043

, Ogłoszenia w  t e j  rnoryce 
'.nmieazczamy po 80 gr. od 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro­
sze.

FRYZJERKA —
manicuizystka, na każde we- 
wanie po 50 gr. onduluje ro­
bi manicure po domach. Listy  
do Adm. „Katoliczka** 28072

BIURO
Maehniewskicj, Lwów, JŁoperni 
ka 22, Telefon 20446, poleca na­
uczycielki Francuski. Niemki, 
wychowawczynie, freblanki, bo­
ny, pielęgniarki niemowląt, 
klucznice, gospodynie, kucharki, 
kucharzy, oraz wszelką służbę 
miastową, folwarczną restau­
racyjną. °8082

HIGJENISTKA 
pielęgniarka, robi zastrzyki, ma­
saże, stawia bańki i pijawki. — 
Wiadomość: Lwów, Chorąźezyz- 
ny 11 a, podwórze drugie.

28055

UCZCIWA 
młoda, zręczna, umiejąca goto­
wać, prać, prasować, posankuje 
posady u solidnych. Listy do 
Kurjera „Moralna". 28019

LEKARZ-DENTYSTKA 
z 21/tjl letnią praktyką poszusu- 
je posady we Lwowie. Zgłosze­
nia z podaniem warunków pod 
„Z. G“. 28002

OSOBA
inteligentna, wiek średni, matka 
akademika, szuka posady pro­
wadzeni* gospodarstwi we dwo­
rze, na plebanji lub w mieście. 
Rutyna w prowadzeniu gospo­
darstwa wiejskiego, dobrze go­
tuje. Bezwzględna uczciwość, c 
bardzo skromnych wymaganiach 
Listy do Kurjera Lwow. poć 
..Dobre traktowanie". 2800r

mSSm
POSZUKUJE Sil

pierwszorzędrego fachowca z 
brtnży waflowej lub czekolado 
wo-waflowej. Pensja stała w /g  
umówienia. Reflektanci zechcą 
zgłoszenia swoje wraz z odpisa 
mi świadectw i zapodaniem do­
tychczasowych pensji kierować 
do Kuriera pod „Zdolny facho­
wiec" 28046;;

W te] rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po T 

gr., kupieckie po 10 gr.

l a O l f f i l O *

ZEGARKI, zegary, budz;ki oraz 
wszelką biżuterię naprawie pre 
cyzyjnie fachow o pod gwsruncja 
oajtsnioj W A N D ER , Lwów. 
Szajnochy 1 boczna Kopersnka, 
ća złoto, srebro płacę najwięcej.

1405

DORSZE MROŻONE 
poleca M. WIRGA, Lwów, Sien­
kiewicza 3, za Hotelem George-a

1583

BIURO
informacyjno „Prawda" (Ehren 
felda). Informacje kredytowe, 
matrymonjalne, krajowe zagra­
niczne. Lwów, K ołłątaja 2. Te­
lefon 297-30. 27981

PIOTR
Kalityński Pierwszorzędna Pra 
cownia sukien męskich Lwów, 
ul. Wałowa 18 telefon 60-27 
Na składzie doborowe materja- 
ły. Robota solidna — Ceny
przystępne. 27987

W ie lk i  w y b ó r  futer
goto w y ch  i  na m iarę, cei-y  p rzystęp ne, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n  „ n i e
M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  F U T E R  ,

S rn w M  WROŃSKA
| L w ó w , R u to w sk ie g o  80. 1607

B ezk on k u ren cyjn e  pod  w zględ em  ja k o śc i i w yk on an ia
BOTY N A K C IA R S iU E

p o leca  KATOLICKI MAGAZYN OBUWIA

Jana SC H RAMA
Lwów, Rutowskiego 7

naprzeciw Katedry.
NUIWMM

Jot-Es

688

“P R E C Y Z J A

PI  ÓR

OBUWIE SPORTOWE 
„Bergsteigery" z szyciem sk«a- 
dynawrkiem w modnych kolo 
rach oraz wszelkiego rodzaju 
obuwie wykonuje po niskich 

cenach

W l. D Z I K I
l w ć w . Snopkowska 33. 1927

CUKIERNIA 
Józefa Labegt, Lwów, Łyczako­
wska 3», poleca wszelkiego ro- 
dzsju wyroby cukiernicze pierw 
szorzędne] jakości po b. niskich  
cenach. 17117

KTO CHCE 
dobrze i tanio zjeść ten idzie 
do Mleczarni Stanisława Czer- 
netkiegr we Lwowie, ul. Pod­
wale 9. Piwo na m iejscu. 1120

Katolicka
WytwÓŁida Gorset 
tćw  ,, Kraj oprze-
mysi" Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuje 
Uwedla najnowszych 

•wzorów goisetyj 
napierśniki, op ii.  
ki pooperacyjno i 

higjenlczne soli­
dnie i  t iuiu _ _  ot 

t u z  przyjmuje naprawę i czysz­
czenie.

SALON
Fryzjerstwa, Dam sko. f |ę s k ! ->go 
Glotkina Wiktora, ul. Czarniec­
kiego 2, naprzeciw TSL., wyko­
nuje trwałą ondulację elektrycz 
i ą i parową precyzyjnie. 11116

ZAKONTRAK 
produkcję mleka w oborze 
dworskiej zgłoszenia Walczyk 
Lwów, Domsa 16. 28078

BLUZKI
od najwykwintniejszych do nal 
skromniejszych wykonuje Com- 
binalson, Senatorska 4 telefon  
250-10. 27718

UNIEWAŻNIAM 
trzy weksle po 500 zł. podpisa­
ne Norbert Karch płatne Mikoła 
jów n. Dn. dnia 28. 12 -1935. 
1. III. 1935 i 1. V. 1936 wręezo 
ne firm ie Frema, Lwów, Gródcc 
ka 10. Przestrzegam nabywców, 
że weksli tych nie będę hono­
rował. 28076

SŁUŻĄCĄ 
w średnim wieku do wszystkie  

go poszukiwana świadectwa inde 
tyczne. Kochanowskiego 36. m. 
40.. 28074

NARTY
poleca po niskich cenach wy­
twórnia. ul. Szkolna 6. Bocz. 
na Żółkiewskiej. 28075

UWAGA
Znana * 'tanich i smacznych po. 
traw Mleczarnia Stanisława 
Czernieekiego, ul. Podwale, 1 9 
istniejąca od lat t>0, po grunto- 
wnem odnowieniu lokalu, pole­
ca się nadal Szanownej P. T. 
Publiczności. Obiady z 8 dań 1 
zł. W abonamene!e 10 proc. 
zniżka. 27359

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firanek Wank. Plac Marjaeki C.

1167

PRAKTYCZNE PODARKI 
na gwiazdkę 1 Nowy Rok 
REFORMY PRAW. WEŁNIANE- 
4,20. Na -składzie pończochy, 
rękawiczki, chusteczki, poleca 
,DOM WŁÓCZKI", Lwów, ul. 
Syltstuska 2, 1687

LOKAL BIUROWY 
7 —9 pokoi parter lub I piętro 
poszukiwany przez poważną Fir­
mę Handle wą. Zgłoszenia Ad- 
m inistra-ja Df>d „Tylko śródmic- 
■śSfc'1. . ' 28037

INTELIGENT 
posiadający dobry głos, zniżkę 
kolejową — referencje potrzeb 
nv. Związek teatrów ludowych.

Mickiewicza 26 godz. 9—13.
2807!

!
NAJTANIEJ

stroi, na raty naprawia, ku­
puje fortepiany, pianina, wy­
jeżdża na prowincje. Herman 
Piekarska 33. 28086

SŁAWSKO 
pokoje umeblowane z  wikten, 
lub bez do wynajęcia. Informa 
eje:1 Lwów, te l. 291-35, od godz 
1 —1-ciej. 27996

NAPRAWIAM
bieliznę po cenie najniższej — 
Lwów, Tarnowskiego 19, m. 9.

28051

WIECZNE PIÓRA 
złote od łŁ 5.50 i zwyczajne od 
zł. 1.75 poleca WYŁĄCZNIE 
„MASZYNODOM**, Lwów, Sło­
wackiego 2, naprzeciw Głównej 
POCZTY. 1728

PRZEPISUJE 
is maszynie i powiela tan io  
fachowo Wierzbicka, —■ Lwów 
Piłsudskiego 11 II p.

1441

y ó z z *  
H O C K O
1 wfiw, T er t ja r ska  10 t e l .  215- 
Sklep łyczakowska  4 to l .  274-

PRZYJMUJĘ 
I wszelkie roboty wchodzące w za­

kres sukien damskich , po cenach 
umiarkowanych. Również przyj­
muję na trzy-m iesięezny kurr 
kroju i szycia sukien damskich, 
oraz bieliźniarstwa, Marja Pi­
sarska, Lwów, Staszica 8, II p.

1329

PRZYBORY SZKOLNE
torby, teki, zeszyty, cyrkle, kre  
ki najtaniej n A. Jsmińskiego. 
Lwów, Szajnochy 2. 417a

DWORSKIE
powidła, sok malinowy, suszone 
wiśnie „Pszczoła" Kopernika 18 0 

2786

WYTWÓRNIA BIELiZNY
i haftów „DANUTA", M. Rudnic­
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. Przyj­
muję szycie bielizny damskiej, 
męskiej i pościelowej. Kompletne 
wyprawy ślubne. 1272

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

S4 SKUTECZNE I TANIE

Salon Gorsetów  
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, ul, 
Szajnochy 2 (rógKo-- 
pernika) poleca naj­
nowsze modele' gor­
setów, napierśników, 
opasek pooperacyj­
nych na czas ciąży, 
oraz wszelkie a-ty- 
kuły wchodzące w za­

kres gorseciarstwa i rękawiczki 
ręcznie szyte, po nader niskich 
cenach. Przyjmuje również do 
httfcu i szycia bieliznę damską.

1145

CRIFFIN
NAJLEPSZA RAS A AMERYKAŃSKA

PRACOWNIA OBUWIA 
N O V Y  STYLr

wykonuje luksuso­
wo m ęskie, dam skie  

ortopedyczne, w e­
dług najnowszych  
fasonów huty z cho­
lewami nieorrem a- 
icatne. g u m o w e  
szw edzkie sper.
*owe, narciar­
sk ie. Przyj­
muje 
wszel­
kie
reperacje. Kubata towar i wy 
konanie aolidne. Ceny zniżone,

JAN F U R D A
Lwów, ul. Ossolińskich 12.

GWIAZDKOWY 
upominek artystyczne fotogt„fje  
portret — bromolej — przetłok 
wykonany w Zakładzie Skórskie. 
go, Lwów, Kopernika 22.

27844

NAPRAWIAM 
bieliznę po cenie najniższej — 
Lwów Tarnowskiego 19, m. 8.

28051

FOR TEPU NoW
stroicie] p o leca  się, strot czyste 
i trwale po 6 zł. Lwów, Cho. 
rążezyzna 11 a, Wojnarowicz.

28057

R w Sr ostatsiej 
nowo*ei

e s fc S t f f lK S p r  / J f  aa iwyz-

5I*1sk o sn  poleca katolicki Mawazyp
JAN A SUHRAMA

Lwów, Rutowskiego 7 (dawnie; 
___________J O T -E S "  PO

CUKIERNIK 
miody, energiczny, długoletni 
pracownik jednej z firm lwow. 
poszukuje posady, może wy obić 
koncesję. Miejscowość obojętna, 
Lis':y pod „Cutdernik" do Adm.

27392

25 GROSZY 
s’:rona — przepisuje na maszynir 
i powiela WIERZBICKA, Lwów 
Piłsudskiego l la .  II p. 14ĆJ

P e m o c  le K a r s K a
S p ec ja lis ta  chorób w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  o az k o sn  e ty k i

Df. FISCHER
b. długoletni lel.srr (i psvat.' klinik derm atologicznych  

w B erlirie PrsdzJ i W>edn'n ord, cd 9 —1, 3 —7
Lw £w , P 1 « C  M&RSRCiKl  10 93 piajfrc

.v d .u ę ia  w ejście z ul. Sob iesk iego  2 Tel- 25-1.6. 2664

W ydaw ca: Mgr. D, Maciejko, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o . o . Lw ó w , Mochnackiego 48.
i

Odpow. red. Stan:s!aw Starzewski,


